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W  Beriistie
abowiązulą rozkaz)

radzieckiej komendantury
BERLIN (SAP) -  W związku z 

ogłoszeniem przez przedstawiciela 
ZSRR płk. Kalinina likwidacji ko­
mendantury w Berlinie zachodni so 
jusznicy utworzyli surogat komen­
dantury dla trzech zachodnich sek ■ 
torów Berlina.

Związek Radziecki polecił urzę­
dującemu prezydentowi m. Berlina 
Luizie Schroeder przyjmowanie na 
przyszłość zarządzeń tylko od władz 
radzieckich. Zarządzenia innych 
władz okupacyjnych są nic ważne 
w Berlinie.
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Znaczne postępy motoryzacji kraju
Zwiększamy produkcję traktorów, ciężarówek i motocykli

WARSZAWA- — W związku z wyprodukowaniem pierwszego poi 
'.kiego samochodu ciężarowego gen. dyrektor przemysłu metalowego 
mż. Lesz w wywiadzie prasowym dokonał przeglądu naszej sytuacji 
na odcinku motoryzacji.
Przypomniawszy, że Polska przed 

i ostatnim miejscu
Europie pod względem ilość* kursu- 
kicycli samochodów i  że właściwie 
nc  . Produkowaliśmy samochodów 
wlasłicgo typu, inż Lesz stwierdził, 
że jesteśmy w trakcie tworzenia 
własnego przemysłu motoryzacyi-

CIEZARÓWK1 PRODUKUJEMY 
SYSTEMEM TAŚMOWYM.

Ostatnio oddaliśmy do ruchu 
pierwszy polski samochód ciężaro­
wy, całkowicie polskiej konstrukcji, 
•^produkowany w zakładach do­
świadczalnych w Ursusie. Jest to sa 
mocfaód 6-cyJiudrowy, 3,5 tonowy, 
i|ocy 85 koni mechanicznych- W dru 
iim półroczu 1). r. rozpoćzniemy se­
ryjną produkcję tego typu samocho­
dów w zakładach starachowickich i 
pierwsze wozy tej produkcji za kil­
ka miesięcy już ukażą się na rynku- 
Poczynając od roku następnego bę­
dziemy zwiększać stale swą produk 
:ję samochodów ciężarowych, aby 
wreszcie dojść do 10 tys. sztuk rocz 
ńe. Samochody produkowaue będą 

systemem taśmowym.
Produkcja motocykli, po dokona­

niu trudności, będzie zwiększona, 
leżeli chodzi 0 traktory, to produk- 
kuje się ie w  ilości 100 sztuk w 
Ursusie miesięcznie.
W ciągu najbliższych lat częściowo 
dzięki uzyskaniu licencji czechosło­

wackiej, osiągniemy produkcję 10 
tys. traktorów rocznie, głównie 
PU „Zetor".

NA OSOBÓWKI 
TRZEBA JESZCZE POCZEKAĆ 

Produkcja samochodów osobo­
wych jest sprawą dalszej przyszło­
ści. Zawarliśmy umowę licencyjną z 
włoską firmą „F'at”, z którą nasz 
przemysł współpracował już przed 
wojną- Rozpoćzniemy już w  bieżą­
cym roku budowę fabryki samocho­
dów osobowych w Warszawie. Prze

widuje się, że pod koniec 1951 roku 
wyjdzie z tej fabryk" pierwszy sa­
mochód osobowy, zaś seryjna pro­
dukcja osiągnie w ciągu kilku lat wy 
sokość 10 tys. sztuk rocznie.

Jeśli chodzi o sytuację obccn 
ie jest ona gorsza pod względem

motoryzacji, niż przed wojną. Nasz 
tabor samochodowy, licząc łącznic 
samochody osobowe i ciężarowe, wy 
nosi około 40 tys- sztuk, podczas gdy 
przed wojną _ wynosił on niewiele 
ponad 25 tysięcy.

Jeśli wszystkie nasze plany będą 
uwieńczone powodzeniem, to w 
roku będziemj produkowali 30 do 35 
tys. samochodów 1 traktorów i 
nie. •

KRAKÓW. (K) — W dniu wczo-i 
rajszym Kraków obchodził uroczy­
ście ,,Międzynarodowy Dzień Spół- Wirsk'ego 
dzjelczośc"’’. Na mieście pojawiły 
się siedmiobarwne tęczowe flag’ I 
spółdzielcze, oraz okolicznościowe 
transparenty. Sklepy spółdzielcze 
wyróżn"ały się spośród "uiiycli bo­
gatą i barwną dekoracją witryn i| 
wystaw sklepowych. Budynki insty- 

-półdziclczych przybrane były 
udowymi, czerwon

W części artystycznej Teatr v> 
doskonałą sztukę Juiius 

.Cement’’-

Górnicy wykonali
z nadwyżką

,:| plan wydobycia za i półrocze br.

Ż y w o tn e  in te re s y  E u ro p y  
i N ie m ie c  d e m o k ra ty c z n y c h  

gw rautuje uchwała Konferencji Warszawskiej
BERLIN. — Kierownictwo niemieckiej partii jedności socjalistycz 

ncj (SED) uchwaliło rezolucję, w której aprobuje w całej pełni de­
klarację warszawskiej konferencji ministrów spraw zagranicznych 8

Rezolucja zawiera ostrą krytykę 
zaleceń konferencji londyńskiej w 
sprawie Niemiec Zachodnich i 
stwierdza, że zalecenia te wymierzo 
ne są przeciwko demilitaiyzacji i 
demokratyzacji kraju, oraz mają na 
celu przekształcenie zagl. Ruhry 
w teren wypadowy imperialistów 
amerykańskich. Uchwały londyń­
skie, podkreśla rezolucja, niweczą 
jedność Niemiec i stanowią prze­
szkodę dla ustanowienia pokoju. Są 

sprzeczne z uchwałami jałtań­
skimi i  poczdamskimi, oraz pozba­
wione wszelkich podstaw praw-

Tcmu z gruntu szkodliwemu dla 
pokoju powszechnego planowi, o- 
świadcza kierownictwo

interesom mocarstw sojuszniczych, 
jak też żywotnym interesom naro­
du niemieckiego, oraz zadaniom u- 
gruntowania pokoju na całym świe

sztandarami i flagami spółdzielczy-

Szczcgólnie okazale wypadła de­
koracja gmachu Banku Gospodar­
stwa Spółdzielczego w Rynku Głów 
nym. Równ’eż i  frontony gmachu 
obu partii robotniczych i OKZZ z oka 
2ji święta były udekorowane. 
Wśród transparentów naczelne imejs 

miało hasło „Spółdzielczość wal 
o trwały pokój między naroda­

mi”.

Po południu, z okazji święta, 
stąpiło uruchomienie zamrażaini jaj 
Centrali Spółdzielni Mleczarsko-Jai- 
czarsk'ch w gmachu Państwowej 
Chłodni Portowej, przy ul- Deker- 
ta 47. Uruchomienie tego nowoczesne 
go zakładu jest dalszym krokiem 
na drodze do budowy życia gospo­
darczego na odcinku spółdzielczym.

Wieczorem dzień, poświęcony 
spółdzielczości, zakończyła uroczy­
sta akademia w sali Starego Teatru. 
Podczas akademii referat na t 
spółdzielczość* wygłosił przedstawi 
ciel Centralnego Związku SpÓłdziel- 

> w  Warszawie.

Nowe wątpliwości 
rządu brytyjskiego 
w sprawie Dsnrlnąa

LONDYN — Min. Chuter Ede o- 
świadczył w Izbie Gmin, że „śledz­
two sądowe w  sprawie dr. Dehrin- 
ga byłego lekarza w obozie koncen-1 konferencja warszawska przeciwsta 
tracyjnym w Oświęcimiu nie zo-|wi!a plan, odpowiadający żarówno 
stało jeszcze zakończone".

Dehring, którego wydania jako 
zbrodniarza wojennego domaga się 
rząd polski znajduje się ponadto na 
'-istach zbrodniarzy rjojennych spo=: 
rządzonych przez rządy Czechos>o«j 
Wacji i Francji.

„Londyńskie11 Niemcy to zagrożenie Francji
Aurioi nie godzi się z polityką Bldaulfa

THIONVILLE. — Prezydent republiki francuskiej Vincent Aurioi, 
opuścił Paryż udając się w oficjalną podróż po Alzacji i Lotaryngii 
W sobotę prezydent przybył do ThionviIIe, gdzie wygłosił przemó-

Prezydent Francji oświadczył, że 
Francja nie chce, by na jej grani­
cach znowu koncentrowały się siły, 
które trzykrotnie w ciągu jednego 
wieku napadły na Francję i ograbi 
ły ją. Francja, — dodał prezydent 
Aurioi, — żąda też, aby Zagłębie

Jedna waluta w Berlinie?

Proces Bisełiiers
KRAKÓW. — W dniu wczoraj­

szym wznowiono postępowanie są­
dowe przeciw b. szefowi „rządu 
"-G1’ Buehlerowi.
,  n  m k n ię c iu  posl,powania do-| ‘

przemówienia ' o —-  -  r>„

Odznaczenie Polaków
a!,a“«erów ruchu oporu we Francji

.-.es*®VZ -  W Montceau Les Mi- 
"'ania^'’5'*® S'Ę uroczystoS'i dekoro* 
restr,ii^°laków * Francuz.)

Gen. Kobsrtson presi marsz. Sokołowskiego o rozmowę
.BERLIN. — Generał Robertson, 

gubernator brytyjskiej strefy oku­
pacyjnej, przesłał list do marszał­
ka Sokołowskiego, w którym zapew 
nia, że gotów jest do przedyskuto­
wania z marszałkiem Sokołowskim I HELSINKI. — Jak podajc agen- 
sprawy wznowienia komunikacji I cja fińska FNB, wczoraj do go-

Ruhry nie było oddane magnatom, 
ale stało się arsenałem światowego 
pokoju i aby wczorajsi sojusznicy 
pozbyli się wzajemnego niedowie­
rzania i stworzyli nareszcie zjedno­
czoną i solidarną Europę.

W zakończeniu przemówienia pre 
zydent Francji stwierdził, że troski 
Fnancji są odbiciem trosk całej 
Europy i zwrócił się z wezwaniem 
do wszystkich Francuzów, aby 
współpracowali w odbudowie kraju 
i utrzymaniu porządku republikań-

KATOWICE (x) — Pierwsze pół 
rocze bieżącego roku górnicy za­
kończyli wygraną na odcinku pro­
dukcyjnym, wykonując plan wydo­
bycia w 103,3 proc, co ilościowo wy 
raża się 33.361.758 ton węgla.

Jeżeli chodzi o wykonanie planu 
w II  kwartale br. to górnicy wy­
dobyli w  tym okresie 16.648.743 to-, 
ny węgla, co stanowi 103.4 proc 
planu.

Czerwiec równitó przyniósł nad­
wyżkę w  -wykonaniu pjąiiii .-y;k
ovda W ciągu 25 dni wydobyli •- r
nicy 5.776.863 tp:i...węgla, wykonu­
jąc plan w 102,8 procent.

Na pierwszym miejscu utrzymuje 
się Dąbrowskie Zjednoczenie Prze­
myślu Węglowego, które wykona)'' 
plan wydobycia w 198.7 procent.

Na dalszych, miejscach znajdują 
się:. Rudzkie Zjednoczenie — 108.5 
procent planu. Chorzowskie Zjedn 
104,7 proc.. Bytomskie — 103,7 proc 
cent. Gliwickie — 103,5 proc., Dol­
nośląskie - r  102 proc., Rybnickie — 
101,9 proc.. Katowickie — 100 proc 
Zwiększeniu uległa również prze­
ciętna dzienna wydajność na  robol- 
niko-dniówkę. Wyniosła ona bo 
wiem w czerwcu 1233 kg., t. zn 
o 6,6 proc, więcej od przeciętnej wy 
dajności dziennej w  miesiącu, maju 
br.

W indywidualnej wydajności w 
dalszym ciąga palmę pierwszeń­
stwa dzierży Chorzowskie Zjednoczę

ie PW z wydajnością 1.480 kg.
Trzeba przy tym podkreślić, że to 

osiągnięcie stanowi dalsze podwyż 
szenie wydajności tego Zjednocze-

ia w porównaniu do maja br.
Najwyższe przekroczenie planu 

wydajności w miesiącu czerwca o- 
ągnęlo Dąbrowskie Zjednoczenie
W — 106 procent.

BUKARESZT. — Komitet central­
ny rumuńskiej parti" robotniczej kc 
munikuje, że bez żadnych zastrze- 

jednogłośnie uztiaje za słuszne
zarzuty, stawiane KPJ

Pisrwsze wyniki wyborów w Finlandii
Młodzież akademicka 

iugnsławs: 
przeciw polityce 

marsz, lito
BELGRAD. — Jak donosi 

agencja „Telepress” organizacja 
KPJ na uniwersytecie belgradz­
kim skrytykowała ostro Tito i 
kierownictwo partii z powodu od 
mowy udziału w ostatnim posie­
dzeniu Biura Informacyjnego 
partyj komunistycznych. Uniwer­
sytecka organizacja KPJ potępia 
stanowisko Tito i kierownictwa 
KPJ, które nie chciało dopuścić 
do przedyskutowania w gronie 
przedstawicieli innych partyj ko­
munistycznych zagadnień partyj­
nych KPJ.

W Helsinkach wielki sukces oso­
bisty odniosła pani minister Herty 
Kuusinen (kom.) kandydująca z ra 
mienia listy demokratyczno-ludo-

- 1 dżiny 7 obliczono* i.150.000 głosów 
-  które rozkładają : " "ak nastę-

: puje: socjal-demokr... 291.000, 
i unia demokratyczno-ludowa 220.000. 
i rolnicy (agrariusze) — 297.000, kon- 
■ serwatyści 181.000. szwedzi —

)0.000, postępowcy — 30.000.
MOSKWA, — Komitet centraluy 

WKP (b) po wysłuchaniu sprawozda 
j swej delegacji w składzie: Zda-

Inow. Malenkow i Suslow o wyni­
kach odbytej w Rumunii w czerwcu 

Przebywając" obecnie w Stanach i potrafią oczyścić Palestynę z w ojsk ' r;_ narady Biura Informacyjnego
^,vviysrois --------  , Zjednoczonych przywódca wojsk j arabskich w  ciągu 6 tygodni i zakoń i Partii komunistycznych i robotni-

Skończyła się złoże-: Hagany Józef Hamburger oświad-iczyć wojnę. Hamburger twierdził, |czych. zaaprobował wyniki narady, 
znanego >2? . “" i  i omntk>m Nie- czyi na konferencji prasowej, żc je iżc  wolska państwu Izrael posiadają- oraz rezolucje Biura Infor nacyine- 
śanlzacji ,rza w obc-no' c' or-jśli działania wojenne zostaną w Pa 1 nowoczesne wyekwipowanie i są |go o sytuacj" w komun'styczne) par- 

P iskich i francuskich. lestynie wznowione, wojska Izraela ’ pierwszorzędnie wyszkolone. tii Jugosławii.

chodniini. Ponadto Robertson 
świadczył, że gotów jest także, jak 
już zapewniał w  swym liście 
czerwca do przedyskutowania spra 
wy wprowadzenia jednolitej waluty 
w Berlinie, której obieg byłby kon-

Centr. Komitet WKP(h) 
aproóKje uchwalę B. i.

“ estnajZ-
ruchu oporu. Ze strony 

Michau od2naczeń dokonał płk. 
raanow k^ 8tr°ny P°lsklei kPł- B°- 

__ " W Itnlonlll Rządu RP.

W ciągu 6 tygodni

Ż y d z ’ o p a n u ją  c a łą  P a le s ty n ę
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Prezydent RP 
de zarządu PZUW
WARSZAWA — Presydont RP— 

Bolesław Bierut nadesłał do zaran­
iu  Powszechnego Zakładu Ubeapsc 
eaeń Weejenanyeh piamo treści na* 
stepującej:

Jako Przewodniczący Centralnego 
Komitatu Ofiarom Powodzi dxięku< 
je Zarządowi Głównemu Powszech* 
nego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem 
nych za ofiarowaną sumę zł 70 mi­
lionów, poza ramami obowiązków 
ąstawowyeh PZUW na rzecz porno 
ey poszkodowanym przez powódź

Przyjęcia w MSZ
WARSZAWA. — Minister Spraw 

Zagranicznych Zygmunt Modzelew 
ski przyjął 1 lipca ambasadora Ju­
gosławii w Warszawie p. Rode Prl- 
bicewles.

WARSZAWA. — Minister Spraw 
Zagranicznych Zygmunt Modzelew­
ski preyjął 1 lipca ambasadora 
ZSRR w Warszawie p. Wiktora Z. 
Lebicdlewa.

Dwa miliardy 
na odbudową Warszawy

WARSZAWA -  Według danych 
Neeeelncj Rady Odbudowy m. at. 
Warszawy ze składek spoleczeń- 
atwa wpłynęło na odbudowę War­
szawy 1,998.180.172 zl.

Boście z Ostrawy z wizyta 
u Związku Zawodowego 

nracowiiików państwowych
KATOWICE — Dnia 3 bm. przy­

jeżdża do Katowic na zaproszenie 
Zarządu Okręgu Związku Zawodo­
wego Pracowników Państwowych 
35 osobowa wycieczka przedstawi­
cieli Krajowej Rady Narodowej i 
Zarządu Miejskiego z Morawskiej 
Ostrawy.

W niedjięlr dnia 4. bm. wyciecz­
ka zwiedli Oświęcim. Tegoż dnia 
odbędzie się konferencja przedsta. 
wieielł czechosłowackich z przedsta 
Wteielami Związku Zawodowego na 
temat zagadnień związanych z pra­
ca zawodową

Przyjazd delegacji czechosłowac­
kiej do Katowic jest dowodem dal­
szego zbliżania się narodów sło­
wiańskich i realizowaniem wymia­
ny kijlturelno‘spertowo-«»w©dowej.

Wycieczka zwiedzi również Kra- 
gów.

fc;m zajmuje się i kemu służy partia Schumachera?

Siec szpiegowska SPD
BERLIN. — Wielką sensację w 

Niemczech wywołały zeznania sekre 
tarza berlińskiej organizacji SPD 
Lorentza, przesłuchanego przez wla 
dze radzieckie, który ujawnił, że w r.

na Berlinerstrasse odbyło się 
zebranie przywódców SPD z udzia­
łem Schumachera i Neumanna, na 
którym powołano tzw. komitet kie­
rowniczy do walki z socjalistami 
lewicowymi i komunistami. Na trze 

zebraniu „komitetu’ 10. 4. 1946 
rzed zjednoczeniem KPD i SD 
w strefie wschodniej, Schuhma 

char wezwał jego członków do utwo­
rzenia we wschodnich Niemczech 
konspiracyjnej organizacji socjal- 
mokratycznej dla zbierania infor­
macji politycznych i gospodarczych 
dla władz amerykańskich. Akcją tą 
miało kierować tzw. „Biuro Wacho 
dnie" przy berlińskiej filii SPD z 
Kiaulenem na czele. W pażdziemi- 

sgoż roku Kiaulen za zdefraudo 
wanie 70 tys. z tajnych funduszów 
szpiegowskich biura został usunłę- 

i zastąpiony przez Zwolińskiego, 
później przez Mevisa, którzy u-.

w strefie radzieckie)
trzymywali kontakt z centralą SPD 
w Hannowerze.

Funkcje łączników z kontrwywia 
dem USA pełnili Kurt Schmidt, 
KUngenhofer i Reichenau, któremu 
w obecności Lorentza agent amery 
kański wypłaci) 28 tys. franków

za plan rozlokowania garnizonów 
radzieckich. Biuro poza tym szerzy 
lo propagandę przeciw ZSRR i pro 
wadziło dywersję w łonie 8ED. Lo­
rentz z poleeenia szefa wywiadu a- 
merykańskiego prowadził również 
działalność szpiegowską. i

s ta li i  i r g g g g

MOSKWA — W pierwszym pół­
roczu br. przemysł radziecki od­
niósł szereg poważnych sukcesów, 
i tak przemysł hutniczy zwiększył 
produkcję surówki w  porównaniu 
z rokiem ubiegłym o 81 proc., stall 
o 81 proc., walcówki o 90 proc. Naj 
większe huty zobowiązały się do 
jeszcze większego przekroczenia 
planu w drugim półroczu i do 
oszczędzenia 12S milionów rubli na 
kosztach produkcyjnych. W akcji 
tej przoduje kombinat hutniczy 
im. Stalina w Magnitogorsku.

W górnictwie radzieckim kopalnie 
zagłębia donieckiego przodują w 
wydobyciu węgla. Przedwojenny po 
ziom produkcji przekroczyły zakła­
dy maszyn elektrycznych Kirowa.

ZPRASYZABRAHICZKEJ

Premierzy niemieccy „naradzą się“
nati sprawą utworzenia Trtzoaii

FRANKFURT. — Premierzy nic'
'eccy nje są zadowoleni z projektu 

nowego rządu Zachodnich Niemiec, 
jaki został im zaproponowany przez 
gubernatorów zachodnich stref Nie­
miec. Wielu z n'ch uważa, że sta­
tut okupacyjny, proponowany w tym 
czasowym zastępstwie traktatu po­

kojowego, nie da nowemu rządowi 
Trizonii dostatecznej niezależność'.

Premierzy niemieccy nie udziel'U 
odpowiedzi na propozycjo 3 guberna 
torów. Chcą oni omówić spi 
przyszłego rządu Niem'ec na specjał 
nym zebraniu, które ma się odbyć 
w Koblencji w dn'u 8 lipca.

Yolksdeutsche w roli b ip o rte ró w  
ulotek antypolskich

ŁÓDŹ. — W Wojskowym Sądzie 
Rejonowym w Łodzi zakończył się 
proces przeciwko 12 volks- 
deutschom, oskarżonym o kolporto 
wanie ulotek antypolskich.

Stwierdzono, iż Magin Alma, 
im. w Łodzi, w ostatnich dniach 

kwietnia br. otrzymała w liście od 
Neiberta Alfreda, zam. w Hambur­
gu, odpis ulotki ze strefy amery­
kańskiej o treści antypolskiej. W 
kolportowaniu przepisanych ulotek 
brali udział: Klara Jurk, Eugenia

Werner, Olga Kubsz i 8 Innych o- 
skarżonych. Ulotki głosiły, że Pol­
ska wkrótce zostanie okupowana 
przez wojska amerykańskie, a 
Niemcy wysiedleni z Polski powró 
cą na dawne swe miejsca.

Sąd, biorąc pod uwagę wiek o- 
skarżonych skazał Magin Almę na 
5 lat wiezienia, Werner Eugonię, 
Kubsz Olgę i Jurk Klarę po 4 lala 
więzienia, zaś pozostałych 8 na 
karę więzienia po 2 lata każdego.

pat wyrok na złeiizlei poratowh

Prokurator domaga się dożywotniego w ięzien ia
KATOWICE. — W dalszym ciągu 

jrocesu praeoiwko Gawackierau i 
.vspóitowarzysr.om zaznawała ostat 
nia grupa świadków, a wśród nich 
■akie żony ask- Gawackiego i osk. 
todtowskiego w sprawie pochodze- 
•lia znalezionych u nich towarów 
męrykańskieh. Zarówno Gawacka 
lak I Szydłowska twierdziły, iż to- 
rąry  tę zakupiły na wolnym rynku,

Świadek Pstrąg, funkcjonariusz 
MO, przeprowadzający rewizję w 
mieszkaniu osk. Skopa wyjaśnił, iż 
Skopowa zdarła nalepkę z adresem 
,ia paczce, znalezionej w jej miesz­
an iu , a pochodzącej z kradzieży.

Po wyczerpaniu listy świadków 
nastąpiły zeznania biegłych. Scha­
rakteryzowały one samowolę nleuez 
aiwypli pracowników pocztowych.

Powołani do oceny fachowej ob. 
* . Kuś, Kopce i R  Petka stwier­
dzili, i |  w okresie trzyletnim wpły-

Już 864 i ysiący abonentów

WARSZAWA — Według prowi- 
■ątcsreauych obliczeń wydziału abo- 
*ier.'*w P. R lleaba abonentów Pol 
łto.yrt. Radl* tecent* ootęge 
b»ejv. wyręła się cyfrą około 884 
tjąlaey. Abonentów pogindeieopch 
odbiornik: neralMtrowenych- ,'ert 
nonad «W ty*.. pmsectall zat abe- 
ąanrt poslsćtją (łntntki radiowe aa 
-iłąna pnewedowo.

aż... 10 tys reklamacji do Urzę 
du Pocztowego Katowice JI

Władze pocztowe zmuszone były 
tym stanie rzeczy wypłacić ol­

brzymie odszkodowania. Sięgają
one 690 tysięcy złotych.

Po zamknięciu przewodu sądowe­
go, mowę oskarżycielską wygłosi) 
prokurator ppłk. Jaszowski, który 
podkreślił, że urzędy pocztowe są 
instytucjami użyteczności publlcz- 
lej i  służą społeczeństwu.

Oskarżeni z Gawackim na czele 
>rzez masowe kradzieże paczek i 
przesyłek listowych utrudniali prawi 

dłowe działanie Urzędu Pocztowe­
go Katowice II, narażając na 
szwank dobre imię tejże Instytucji 
państwowej.

Osk. Gawacki i Szydłowski przez 
brak kontroli nad podległymi sobie 
pracownikami, a co gorsza przez 
współudział w licznych kradzie­
żach, dalej przez organizowanie pi­
jatyk w godzinach urzędowych, po­
bieranie łapówek Itp. wprowadzili 
demoralizację w dziale ambutanso 

1 rozkład dyscypliny ałużbo-,

Przestępstwa w Urzędzie Poczlo- 
ym Katowice II miały miejsce, do 
tego zresztą przyznali się częścio­

wo oskarżeni a pora tym udowod­
nione im zostały na przewodzie są­
dowym

Przestępstwa te, jak wynika z 
daiszyeh wywodów prokuratora Ja 
szewskiego miały charakter maso­
wy i nazwać je można procederem, 
gdyż dokonywała je systematycz­
nie zorganizowana szajka, trudną 
zresztą do zdemaskowania.

Wszyscy oskarżeni kradli planowo 
z pewną precyzją.
Prokurator ppłk. Jaszowski wkon

kluzji swych wywodów domagał 
się uzdrowienia zabagnionej atmos 
tery w Urzędzie Pocztowym Katowi 
ce II, przez wydanie surowego wy 
mlaru kary dla oskarżonych, a to 
dożywotniego więzienia dla osk. 
Gawackiego, a dla pozostałych o- 
skarżonych od 15 do 10 lat więzie­
nia.

Po przemówieniu prokuratora, mo 
wy obrończe wygłosili adwokat Mo 
Zdanowski broniący osk. Gawackie 
go, adw. Nieświatowski, broniący 
osk. Szydłowskiego, adw. Krzemuski 
broniący osk. Skopa i adw. Hor- 
czak broniący osk Skołozdrę oraz 
Ratuszka.

Ogłoszenie wyroku w tej ciekawej 
sprawie nastąpi w dniu dzjsiej-

P r z e c i i o d n t e  

s z t a n d a r y  p r a c y  

za współzawodnictwo 
i osięwięcia produkcyjno

KATOWICE (x) Załoga zakładów 
górniczo-hutniczych „Nowy Orzeł 
Biały” ze Zjednoczonych Zakładów 
Metali Nieżelaznych otrzymała prze 
chodni sztandar za wyniki produk> 
cyjnc osiągnięte w pierwszym kwar 
tale bieżącego roku.

W zakładach tych załoga uczestni 
czy również w ruchu wspólzawod-

W okresie ostatnich 3 miesięcy 
najlepsze wyniki osiągnęli: Franci­
szek Góra — 278 proc, normy, A. 
Franiel — 268,2 proc, nąrmy. W. 
Nyga — 255 proc, normy.

Polityczne. dźiiMlżittii. Japonii

WELTWOCHE
Niezbyt pomyślnie przedstawia 

się sytuacja w Japonii, która ko­
rzystając z odwrócenia od nie) uwa 
gi światowej opinii, pochłoniętej 
wydarzenlaaml w Europie

„stosuje w swej polityce podsta­
wową zasadę dżia-dżttsu: .cofa­
jąc się zwyciężać", czyli mówiąc 
Językiem politycznym schlebiać 
1 uśpić Amerykanów i tą drogą 
odzyskać dawną potęgę. O Ile me 
chanizm rządowy, Jako taki wy. 
kazuje i . h postępowe, to wła­
dza pozostała nadal w rękach 
konserwatystów, a liczni japońscy 
„socjaliści" w  rządzie 1 parlamen­
cie są równie konserwatywni, jak 
I prawica.

Istotna jednak władza była zaw 
sse w Japonii eprswowana przez 
anonimowe grupy, które I dzisiaj 
są identyczne z klikami, rządzą­
cymi Japonią nrzed 1 w czasie 
wolny. Wprawdzie nie można u- 
tóżsamiać konserwatystów z mili- 
tarystami. jednakże historia uczy, 
że tym ostatnim zawsze udawało 
się w odpowiedniej chwili usu­
nąć od władzy ostrożniejszych 
prawicowców i poprowadzić po­
litykę wojennych zdobyczy.

Na razie Japończycy agadzają 
się na odgrywanie roli partnerów 
w grze amerykańskiej na Pacyfi­
ku. Jednakie Waszyngton nie po­
winien ani na moment zapomnieć 
z jak bąrflzo wyrafinowanym na­
rodem ma do czynienia. Bez jak 
najdalej posuniętej ostrożności 
współpraca z Japonią może stać 
się dla Ameryki bardzo niebez­
pieczna i naród, który dziś Ame­
rykanie nazywają „błogosławień­

stwem nieba" dla władz okupa­
cyjnych może urządzić nowy

Protest profesorów lubelskich
prcaclw antypolskie) polityce Watykann

LUBLIN. — Na posiedzeniu aka­
demickiego Senatu Un. M. C. S. w 
Lublinie powzięto uchwalę w spra­
wie listu Papieża do biskupów nie­
mieckich, które postanowiono podać 
do wiadomości wszystkich wyZ- 
szych uczelni krajowych i zagrani­
cznych.

W rezolucji czytamy m. inn. „Se­
nat Akademicki Uniwersytetu Ma­
rii Curie-Sklodowskiej jako ośrodek 
odrodzonej nauki i wiedzy polskiej 
na terenie Lubelszczyzny protestu­
je przeciwko wyrządzonej narodo­
wi polskiemu krzywdzie.

Senat Akademicki Un. M. C. S. 
oraz profesorowie wyrażają żal, że

chodzi! naród polski nie rozległ stę 
poważny głos Watykanu w Imię 
sponiewieranej ludzkości i miłości 
bliźniego i oświadczają, że staną za 
wsie w obronie granic Polski chcą­
cej żyć w pokoju, w  trudzie i pra-

12 ognisk stonki wykryto ogołem 
w całym kraju

WARSZAWA. — Do końoa czerw 
ca br. drużyny poszukiwąezy ston­
ki ziemniaczanej wykryły na tere­
nie całej Polski ogółem 18 ognisk 
stonki ziemniaczanej oraz 1 recydy 
wy w ogniskach zeszłorocznych.

W niektórych ogniskach znalezio 
no zaledwie po jednym okazie ston 
ki. Najwięcej ognisk wykryto w 
woj. poznańskim — 7 w dolnoślą­
skim — 4. Energiczna aktja likwi­
dacji stonki jest prowadzona bez 
przerwy we wszystkich ogniskach 
Dla osiągnięcia lepszych wyników 
zwiększono częstotliwość poszuki­
wań w promieniu do 10 km.

Hutnicy z „Batorego" zdobyli sztandar
za wyniki w współzawodnictwie

KATOWICE (x) Specjalna korni* | kwocie 500 tysięcy złotych otrzyn 
sja CZPH dokonała obliczeń wyni> j la załoga hifty „Batory" w Chorz- 
ków współzawodnictwa między hu« wie. Przyznając sztandar i Bremie 
taml i wydziałami branżowymi. W | załodze tej huty Komisja wzięła 
okresie I  kwartału bieżąoego roku , pod uwagą wyniki uzyskane przez
sztandar przechodni a

Bojowe zasługi M/S „Batorego"
uwiecznione na tablic; pamiątkowej

GDYNIA. — 1 lipca w halu pol­
skiego transatlantyku M/S „BA­
TORY" odbyła się uroczystość od­
słonięcia tablicy pamiątkowej ku 
uczczeniu bojowych zasług statku 
w walce z Niemcami. Wojewoda 
gdański inż. Zrałek odsłonił ta­
blicę w imieniu Marszałka Polski 
Michała Żymierskiego.

M/S „Batory" brał udział w na­
stępujących operacjach wojennych
kwiecień 1940 — lądowanie wojsk Polski.

w Norwegii. Maj 1940 — ewakua­
cja wojsk z Norwegii do Francji. 
Czerwiec 1940 — ewakuaoja wojsk 
z Francji do Anglii. Październik 
1942 — lądowanie wojsk w północ­
nej Afryce. Lipiec 1943 — lądowa­
nie wojsk na Sycylii. Sierpień 194, 
— lądowanie wojsk w południowej 
Francji. W lipcu 1946 — M/S „Ba­
tory” przekazany został spowrątem 
władzom wolnej i demokratyczne!

załogę poszczególnych wydziałów 
produkcyjnych oraz ciężar gatunkc 
wy produkcji Nadto komisja wjrróż 
nila 14 wydziałów huty: Florian, 
Częstochowa, Zawiercie, Batory, Po 
kój, Sosnowiec, Ostrowiec, Banko­
wa, Małapanew, Ferrum i Baildon 
za wykonanie planów produkcyj­
nych w I kwartale bieżącego roku, 
wzrost produkcji, jaj jakość oraz 
uzyskane oszczędności materiałowe.

Odznaczenie 38 marynarzy
GDYNIA — Minister Żeglugi Ra

packi udekorował 98 członków m»
rynorki nandlowe], litóray zasłuż-., li
się pr- przekazy winu polskiej flo
ty hanuiowej do kraju.
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Konferencja 8 państw 
wskazała drogę utrwalenia pokoju

W kleszczach „planu Marshalla“
Enropa Zachodnia

Londyńska konferencia 6 państw 
uchwalając osławione zalecenia, 
dzieła pod presją Stanów Zjedno- 
nonych. Przyjęte zalecenia nie były 
wyrazem zgodnego przekonania na­
rodów, których rządy były na tej 
konferencji reprezentowane. Wymo 
wnie o tym świadczą zastrzeżenia 
podnoszone w Wielkiej Brytanii o- 
raz burza sprzerlwuw. którą wiado­
mość o zaleceniach londyńskich roz 
pętała we Francji Uzyskanie tylko 
« głosów większości w Zgromadze­
niu Narodowym i to pod groźba kry 
Ban rządowego jest jaskrawym do. 
wodcm, jak niepopularne są zale­
cenia w kraju, który znajduje się w 
bezpośrednim sąsiedztwie Niemców 
i w  ciągu niespełna 70 l»t trzy razy 
l«rl przedmiotem brutalnej z ich stro 
ny napaści-

Pamiętamy krwawe daty lat 1914 
i 1989. Nie Jesteśmy tak lekkomyśl­
ni, aby pocieszać się, że następne 
dwudziestoplęciolecls przypada do. 
plero na rok 1964 I wobec tego mamy 
przed sobą stosunkowo długi okres 
pokoju- ZSRR f państwa demokra­
cji ludowej nie po to realizują pla- 
ny odbudowy, aby Niemcy znowu 
mieli co burzyć i palić, kiedy przyj 
dą do przekonania że są Już dość 
silni, aby powtórzyć podejmowane 
próby zapanowania nad Europą, a 
nawet i światom-

Wielka Brytania i Stany Zjedno. 
czone nie zetknęły się na swoje 
szczęście — z okrucieństwami I zni 
szczeniami okupacji niemieckiej. 
Bezpośrednie zniszczenia które do­
tknęły Wielką Brytanię na skutek

.  .___ „„ . .  . . .  , bombardowań lotniczych, bylv »—
Za*ecen‘a suukowo nl« ”yt groźne. Obydwa

nie t .  * Państwa anglosaskie poniosły w to
chwytem P.raez samych Niemców. fcn oslatniej woj w
?8den nsrod nic może udzielić p H -, daiacfa
oeJ aprobaty rozwiązaniom, które mlasto Warszawa A uawainieJ 
^ * * 1 '  f * .  ’e',D0W P0,S " ó J  Program niemiecki jest układany 
Jn^klaś nn I a h1*  Poważnie preez kapitalistów i imperialistów

PW .rto--* dam. nie na dobro naeoddw i apokO,
do I P M ,tm  Nieme- n l. ■>•«« « i p„ „ , ta y . l r a  p ,m y m „  , '„ . „ j  
• t o w  ponpeKyWi ro.bien, I wy- „ „

czynienie z Niemiec bastionu wypa 
| iłowego przeciwko ZSRR i nowym 
i ustrojom Europy wschodniej

Olbrzymi afm moralny
Konferencja ośmiu państw oł 

dująea w ubiegłym tygo
ledyna droga I

warcie pokoju z pokonanymi Niem 
oaml, stawia minimum warunków, 
od wykonania których zależy dojś­
cie do porozumienia. Uznanie na­
szej granicy na Odrze i Nysie Łuży 
oklej nazwanej przez przedstawicie 
li ZSRR i wszystkich państw demo­
kracji ludowej granicą pokoju. Jest 
warunkiem nieodzownym ze strony 
nowych Niemiec, jeśli chcą aby po 
wojenna Europa uwierzyła w szcze­
rość zapewnień co do pokojowego 
współżycia z innymi narodami.

Z przyjętej w Warszawie rezolu­
cji wynika, że Niemcy muszą wyka 
zać dobrą wolę zgodnego współżycia 
z narodami europejskimi. Państwa 
zachodnie winny im ułatwić przyję 
cie takiej właśnie postawy. Demłli 
taryzacja i demokratyzacla Niemiee 
leży w interesie narodu niemieckie­
go, gdyż umożliwi dojście do głosu 
elementom prawdziwie demokratycz 
nym, rzetelnie miłujących pokój, 
które zdobyć mogą zaufanie Euro- 
py-

Wschód Europy w uchwałach kon 
ferencjl warszawskiej dał 
swej dobrej woli w sprawie uregnlo 
wania problemu niemieckiego. Jesle 
śmy przekonani, że przy analogioz- 
nej postawie państw anglosaskich 
rozwiązanie problemu niemieckiego 
nie nasuwałoby poważniejszych 
dności.

Drogą do tego celu wskazuje jed­
nak tylko konferencja warszawska, 

dlatego też konferencja warszaw - londyńska natomiast jest klinem, 
m. ........ .....................I . ddet0 Jrthoju.

ferencja londyńska Aczkolwiek r e -1 > g  płństwa niemieckiego oraz za-1
M |«atow aia  ona wole zaprzyjaź- i “  ------
■ionycb narodów, aczkolwiek prze-1
mawiała ona w imieniu ponad 300’ 
oBionów ludzi, którzy bezpośrednio! 
zetknęli się z niemiecką przemocą, 
to Jednak stanęło ona na ogólnym 
stanowisku interesów powszechnego 
•ezpieczeństwa i pokoju- Konferen

SĘK

850 ton żyta na akcję przednówkową

eją «

KRAKÓW (al> — Celem udziele' 
a  pomocy rolnikom w okres'e 

•wska nie reprezentowała przednówkowym Polskie Zakłady
"legyich egoistycznych interesów, 
nie narzuca roiwiązań. które dla 
któregokolwiek państwa nawet 
niej nlereprezentowanego byłyby 
krzywdzące- To jest olbrzymi atut 
moralny tej konferencji, który 
znajduje poważne uznanie nawet w

Traeba ponadto stwierdzić, że po­
dając rozwiązania sprawy niemiec­
kiej konferencja 8 państw w War­
szawie nie kierowała się w stosun­
ku do Niemców argumentami wy­
nikającymi z uprzedzeń czv nienawl 
śel lub zemsty Podane przez nią roz 
wiązania Morą pod nwagę również 
żywotne interesy narodu niemiec­
kiego siawia.iac otwarcie tak kapitał 
ne zagadnienie, jak utrzymanie jed 
■ości narodu i państwa niemieckie­
go oraz zawarcie traktatu pokojo­
wego, który równocześnie byłby 
Podstawą zniesienia okupacji z tery 
‘■orjum niemieckiego i wycofania w 
“ egu roki: wojsk państw spraymie

Nie wydaje sie nam. aby dla 
Niemców byfy ważniejsze sprawy, 
aniżeli odbudowa ich państwa i li­
kwidacja stanu wpjny, w której for 
malnie znajdują się po dzień dzislej 
S»y ze wsayatkjmi państwami spray 
mierzonymi w ciatie ostatniej woj-

dia woj. krakowskiego
dostarczyć w czasie od 1 1‘stopada 
do 30 grudnia br. 100 (względnie 
200 kg-żyła). Zaznaczyć trzeba, że 
za otrzymane przetwory n‘e pobiera 
się żadnej należności ani opłąt po­
datkowych. Z pomocy mogą korzy­
stać tylko rolnicy, którzy posiadają 
gospodarstwa rolne do 10 ha.

Na województwo krakowskie Pań 
stwowe Zakłady Zbożowe przezoa- 
czyły ogółem do akcji przeduówko 
wej 850 ton przetworów. Bliższych 
informacji ndzielaią placówki Samo 
pomocy ęhjopskiej.

Zbożowe przystąpiły do bezpłatne­
go wydawania przetworów zbożo­
wych na następujących m. in- wa- 
rnnkaclj:

Każdy rolnik, który zgłosi zapo­
trzebowanie może otrzymać jedno­
razowo na rodzinę fo kg mąki żyt­
nie! 80 proc, i 17 kg otrąb (w wy­
jątkowych wypadkach ilość ta mo­
że być podwójna.) W zamian za po 
wyższą ilość rolnik zobowiązuje się

Plan Marshalla wchodzi w  nowy 
etap swej realizacji. W tych dniach 
szereg państw marsballowstócb pod 
P'sze z USA dwustronną umowę 
stosowaniu i warunkach pomocy 
merykańskiej- Po wielomiesięcz­
nych targach i amerykańsk'ei żaba 
wie w „kotka i myszkę" — myszki 
dają się po kolei połknąć przez „do 
brodnsznego" amerykańskiego kot­
ka.

BURZA PRASOWA
Na Zachodzie w związku z  podpi 

sywaniem dwustronnych umów roz 
pętała sie burza prasowa. W'ele 
dzienników, których nawet nie 
żna posądzić o postępowość lub ąn 
tyamerykańsk*e nastawienie, ostro 
protestuje przeciwko warunkom, 
jakich USA zgodziły się „wspania­
łomyślnie” udzielić pomocy-

Podkreśla się przy tym, że c 
teczna redakcja dwnstrcwnycb 
mów pomiędzy USA a krajami 
shallowskimi nie tylko potwierdza, 
ale nawet przekracza najbardziej pe 
:ymistyczne przypuszczenia. Umo­
wy te oznaczaią bowiem zupełną 
zygnacje z niezależności gospodar­
czej, a tym samym z suwerenności 
politycznej państw „wspomaganych”.

UPRZYWILEJOWANIE DOLARA
W Rierwszym rzędzie każde z 

tych państw zrzeka się prowadzę’ 
n'a samodzięln.ei polityk' walutowej 
i handlowej, co w rezultacie pro­
wadzi do przystosowania i  nastawie 
n‘a ich gospodarki narodowe! na 
wykonywanie imperialistycznych i 
ekspanśjonistyćznpch planów kapi­
tału amerykańskiego.

W umowach tych USA zastrzega­
ją soMe, że 'kraje wspomagane win­
ny ustalić kurs swych walut na po­
ziomie umożliwiającym wyższość 
nabywczą dolara, to znaczy, że do­
lar będzie w Europie waluty najsil­
niejszą i jednocześnie najsilniejszą 
bronią gospodarczej hegemonii Ame

-encji wzrost bezrobocia J  obniżc­
ie stopy żyęjowej. 
Charakterystyczne w tym wzglę ' 

dzie Jest, że USA bynajmniej nie re 
zygnuią ze swych ograniczeń cel­
nych i w jyni wypadku umowy ^ta- 
ią się jednostronne i iaworyzuja ,5*1 
nieiszego partnera, .którym jest na­
turalnie — USA.

SUROWCE STRATEGICZNE
Prócz tego państwa marshallow 

skie zobowiązują się ua dostarcza­
nie USA pewnych ściśle określo­
nych surowęó" str.neg-czM^n.

o Stany Zjediioczone pysku­
ją  kontrolę nad róodukcją wojenną 

tworzą monopol w wykoszystywa 
ju światowych zasobów -tych su-

zowców.
Wreszcie USA narzuciły swym 

kontrahentom zobuwiązanie jak ita; 
hardziej szczegółowego iufoBnowa- 

i publicznej o -pomocy ame 
rykańskiej. przez -co wzięły w swi 
ręce cały niemal aparat propagan­
dowy paristu- marsballowslr'ch, któ- 

się częścią propagando- 
'mnerializnw amerykań­

skiego
Tych Jólka warunków nie 'yymaga 

wyjaśn'«ma. Świadczę one dobit­
nie, jakie ode pomocy amerykań 
skiej i do czego zdąża ekspansja 
USA. (ab)

Krwawe lekcje przeszłości
ZSRE ' państwa demokracji ludo 

wej stojąc na plasz.-zyfnle trwalegc 
zabezpieczenia interesów Europy 
pokoju światowego, w rainto okre- 
•Jaja warunki, Pray rsehowania któ 
ryeh lichwa l> warszawskie przyczy 
nią aię do o«łagn'ą«la cejów, którym 
•łuta Ważne *** bowiem jakie 
Niemcy mają istnieć w środku Eu­
ropy Jakimi kolejami ma iść roz­
wój, jaką ma być ich rola wśród na 
rodów Europy.

Europa nie może przecież liczyć i 
*»Pów swego rozwoju datami wojen, 
Wywoływanych przez Niemcy. Naro 

Europy nic mogą żyć w nienstan 
’ei trwodze o swój byt niepod. 
.•••p, bronie go za wszelką oenę nie 
‘“ '•rnycli wysiłków, I krwawych 
’flŁr- aby następnie podejmować 

trud odbudowy tego, co 
u/***0? 'dolali w okresie wojny

Maradórzy
w ak c li zh ćrlti ita K soitay  Can

WARSZĄWA (RAR-SAP) -  Wy­
soki procent akcji dekłaracyinej w 
skali ogólnokrajowy i w  posecjęgól 
oych województwach ns terenie or­
ganizacji PPR nie powinien pcze 
słaniać flaktu. że wiele powiatów w 
niektórych województwach stoi na 
bardzo niskim poziomie w deklara­
cjach na Wspólnv Ooni. Obok po­
wiatów, które zakończyły akcję de- 
klaracyj i rozpoczęły już wpłaty re 
deklarowanych sum, są powiały, 
gdzie akcia Ib przebiega powoli

„  , , .  , w  województwie łódzkim, gdzie
Dalszym warunkiem umów dwu- zakończyło nkcj- deklaracyjn» 8« 

Stronnych jest zniesienie przez pań j proc, członków, powroty ł  ódf i Wi» 
stwa marshąllowskie bąr'er celnych,!luń osiągnęły dopiero 58 prer 
— skazuje te państwa na zalanie) swoich crjootków (dane z  16 6 br.). 

rynków przez towary amerykan1 Województwo kieleckie, które '-r. 
i i zdławienie przemysłów i w yikazuje się 85 procentami ogólnej 

twórczość' krajowe!, a  w  konsek-1 liczby członków, którzy złożyli de­
klaracje w powiecie Opatów zade­
klarowało dopiero 3- proc., a  w po­
wiecie Kozienice 44 proc- człon­
ków powałowej organizacji PPR 

w  województwie poznańskim, 
gdzie złożyło deklaracje 86 proc 
członków w województwie kraków 
dcplero 41 proc., pow. Koto 53 
proc, i pow Mogilno 55 proc, ogól­
nej liczby członków (dane z 11 «. 
br.).

Na dzień 25 czerwca br. na 49717 
członków w wojwództwie krakow 
sldm zadeklarowało 39.588 człon­
ków co stanowi 80 proc, stanu orge 
nizacji wojewódzkiej Największe 
przeciętną ną powiat, osiągnął po­
wiat Nowy Targ (2975/ i Zakopane 
(2.838) Największe sumy zadeklaro­
wały: Kraków m (19.463.810) i po­
wiat Chrzanów (5.143.980 zl.j. Opóf. 
ntonymi w akcji deklaracytnei s»: 
pow. Miechów, gdzie na 257 Kół 
nie zakończyło akcji deklaraeyjnej 
66 Kół i powiat Olkusz, gdzie na 
201 Kó| akcji nie zakończyło s® 
Kół

województwie rzeszowskim, 
akcja objęła 70.2 proc człon­

ków w skali wojewódzkiej powia­
ty: Brzozów osiągnął 56 proc,, Gor­
lice — 52 proc. Nisko — 48 proc. 
Mielec — 40 proc, j Łańcut — 38 
proc, ogólnei liczby członków.

Wpłaty gotówkowe
WARSZAWA (RAP-SAP) — 2 

bm. na konto Centralnego Komite­
tu Budowy Wspólnego Domu wpły­
nęło od „Spotem" — 10.000.000 sł­
ód Związku Zawodowego Robotni­
ków i Pracowników Przemysłu Bu­
dowlanego, Ceramicznego I ookrea- 
nych zawodów w Posce — oddział 
Budowlany Katowice — 100.000 zi

ryki-

ZNIESIENIE BARIER CELNYCH

Interesujem y się żeglugą i portami polskimi
WROCŁAW. — Na Państwowej 

Stoczni we Wrocławiu spi)s?c?ono 
na wodę 2 holowniki po 250 HP kaź 
dy, o głębokim zanurzeniu.

Jeden z n*eh odejdzie dc służby 
na odcinku Odry skanalizowanej, 
drugi będzie przeznaczony do pracy 
na tym odcinku w nieco później­
szym tertniu'e.

.Zacisze" wykończa o- 
bęcnie elektrownię pływającą, któ- 

służyć będzie do robót na
Odrze, iako źródło energii i św*a- 

a.
Stocznia DDW w Brzegu wykoń 

czyła pierwszy sortownik żwiru- Od 
szedł on do Bielinka pod Szczec1' 
nem do pracy na największej żwi­
rowni-

Stocznia DDW w Opolu obecnie 
kaiar, przeznaczonybuduje statek

dla Dyrekcji Dróg Wodnych. 
Pierwsze potrzeby odnośn’e labo- 
i dla żeglugi na Odrze zostały

spokojone. Odczuwa się obecnie 
brak jedynie małych jednostek pły­
wających. Dlatego też, w programie 
budowy stoczni odrzańskich figuru­
je obecnie na pierwszym miejscu 
kilkadziesiąt małych barek o nośno­
ści 100 — 150 ton. Będą to luż cał­
kowicie nowe jednostki pływające, 
budowane w  stoczniach krajowych.

NOWE HOLOWNIKI 
PŁYNĄ Z ZAGRANICY. 

WROCŁAW. — W drodze do Pol 
ski znajdują się 4 holowniki, wybu­
dowane w Anglii, poznaczone dla 
żeglugi na Odrze.

Są to jednostki o  napędzie moto-

NA NYSIE ŁUŻYCKIEJ 
RUSZĄ STATKI.

ZGORZELEC- — Uruchomiony 
Zgorzelcu Państwowy Zarząd Wed- 
ny obejmuje rzekę Nysę Łużycka, 
która dotąd podlegała jedynie wła­
dzom melioracyjnym-

Nysa fcużycka jest dostępna dla 
jednostek pływaiąeycli tylko na od­
cinku od Gubina do Ulśeia. W gó­
rę od Gubina rzeka ta nie nadale się 
do żeglugi. Na tym odcinku znaldule 
się szereg zakładów przemysłowych 
eksportujących produkty, dla któ­
rych transport ma wielkie znacze­
nie.

M/S ,,WARTA"
ZASILI EI.OTĘ TOWAROWĄ.
GDYNIA. — Statek motorowy 

..Warta" został wydobyty z wody w 
porcie gdyńskim, jako silnie zbom­
bardowany wrak poniemiecki. Po 
przeholowaniu do Stoczni Odańskiej 
rozpoczęto w ub. r. odbudowę tel 
jednostki z przeznaczeniem dla floty 
handlowe). Obecnie odbudowa stat­
ku jest daleko posunięta. Montuje 
się już nadbudówki, lak również sil 
nik napędowy, oraz agregaty potnoc 
n*cze. Wykończenie statku spodzie­
wane jest w końcu b. r. Badzie to 
jedna z największych jednostek to­
warowych polskie! floty pełnomor­
skiej, którei pojemność wynosić bę 
dzie 5.M8 BRT, nośność zaś 8-500 
TDW

15 TRAWLERÓW 
WYRUSZA NA POŁÓW. 

GDYNIA- — W  tegorocznych po- 
łowąch śledziowych na Morzu Pół­
nocnym weźmie udział U polskich 
trawlerów parowych j 4 motorowe. 
Każdy statek odbędzie w sezonie po 

reisów zGdyn* na tereny połowów 
z powrotem. Przewiduje się łącz- 

n'c wyniki połowów w wysokości 
7.J40 ton, przy czym oszczędność 
w dewizach wynosić będzie 64 proc, 
w porównaniu z sumą, jaką musie- 
Ijbyśmy zapłacić za odpowiednią 
'lość śledzi importowanych.

Okres połowu śledzi rozpocznie 
się w drugie) połowie lipea i  trwać 
bcdz*e do końca pażdziern*ka.

WAŻNE WYDARZENIE 
W ROZWOJU SZCZECINA.

SZCZECIN, — W dnln 24 czerwca 
». r. port w  Szczecinie przeładował 
''46-tysięczną tonę towarów Wyda­
rzenie to jest ważne z tej przyczy­
ny, te pori szczeciński przeładował 
takąż ‘lość ton w ciągu caJego ro­
ku 1047.

KOŁOBRZEG 
WITA SETNY STATEK.

KOŁOBRZEO- — Uruchomiony 
przed dwoma miesiącami port w Ko 
łobrzegu przyjął luż setny statek. 
Była to duńska jednostka żaglowo- 
motorowa „Agnete", która wróci z 
ładunkiem węgla.

Dzięki sprawności obsług*, port w 
K^obrzegu tyska! dobrą opinię 
wśród sagrasicznycta armatorów.



Ucieleśniona legenda
się do dzieła, lecz i  za pierwszym 
i za drugim razem przedsięwzięcia 
te nie doprowadziły do celu. Dopie­
ro na rok przed pierwszą wojną 
światową ukończono budowę kana­
łu, który mógł jednak nawodnić 
zaledwie 35 tys. ha olbrzymiego, 
600.000 ha liczącego stepu. W okre­
sie międzywojennym rozszerzono 
sieć nawodniającą tak, że objęła 
piątą część stepu.

Zwycięski poryw
Dzieło zupełnego ujarzmienia dzi­

kiej rzeki Syr-Daril rozpoczęto w 
chwili wielkiego przełomu ostatniej 

, wojny. W tym samym czasie gdy 
I bohaterski Stalingrad stawia! opór 
niemieckiemu najeźdźcy, zapadlo 
postanowienie zbudowania olbrzy­
miej elektrowni na brzegu Syr-Da- 
rii, w  miejscu, zwanym skalami 
Farchada. Trzeba było zmobilizo­
wać wielką armię robotników, by 
móc rozpocząć to dzieło. I stało się 
tak, że ludność Uzbekistanu, jeszcze 
po większej części ciemna i zacofa­
na, porwała się na to wezwanie i 
z własnego popędu stanęło na brze­
gach Syr-Darii 60 tysięcy pracowni­
ków.

Ne była tu potrzebna agitacja, ani 
żaden nacisk. Do Uzbeków przemó- 
wiła stara, wytęsknlona legenda, 
którą nareszcie umiała węłelić w 
życie władza radziecka.

Stara mądrość ludu 
i nowoczesna technika 

Zawrzała praca kolo skal Farcha­
da. Aby woda rzeki mogła zraszać

Cd mówi wskaźnik cen?
WARSZAWA. — Jak  informuje 

Instytut Gospodarki Narodowej, 
ogólny wskaźnik cen wolnorynko­
wych na terenie całego kraju wy­
nosi w  ostatnim tygodniu l'49-9. 
Wskaźnik ceny mięsa obniżył się 
o 0,3 proc., tłuszczów o 0,4, mąki i 
kaszy o 0,5 proc.

Znaczną zwyżkę wskaźnika cen 
wykazują ziemiopłody — 6,5 proc.

Od setek la t każde dziecko 
Uzbekistanie znało legendę o pięk> 
nej i szlachetnej dziewczynie Szu­
rin, która kochała dzielnego mło! 
dzicńca Farchada, ale jeszcze wię* 
cej kochała swoją ubogą ojczyznę. 
Ślubowała więc oddać rękę tylko 
temu kto potrafi skierować wody 
potężnej rzeki Syr»Darii na bezpłod 
na pola jej ojczystego stepu. Far* 
chad postanowił tego dokonać. Udał 
się w  miejsce, gdzie rzeka płynie 
węższym, niż gdzie indziej korytem 
między ścianami skalistych gór. Rą* 
bał Czekanem skały i ciskał je  w 
bystry nurt Syr«Darii, aby zagro­
dzić jej drogę i zmusić do rozlania 
się po stepie.

Daremna ofiara Szurin
Lecz w  tym czasie, gdy Farchad i 

mocował się ze skałą, szach perski I 
który również pragnął pojąć za żo»; 
nę śliczną Szurin, ale wcale 'iie 1 
kwapił się do ciężkiej pracy w po*! 
cie czoła, wpadl na chytry pomysł

Kazał rozciągnąć przez step dlu* 
gie pasmo mat splecionych z sito* 
wia i  w  księżycową noc pokazał je 
z daleka dziewczynie. Osrebrzone 
księżycem sitowie lśniło jak woda 
i Szurin uwierzyła, że niemiły jej 
szach dokonał tego dzieła, które 
miało uczynić z bezpłodnego stepu 
żyzną krainę, rodzącą zboże. Z bó­
lem serca oddała rękę szachowi, a 
zrozpaczony Farchad, podrzuciwszy 
swój ezekan wysoko w powietrze, 
podstawił głowę . pod spadające

rin, że ofiara jej była daremna, że 
to co wydało się jej wodą, było tyl­
ko księżycowym majakiem — i z 
rozpaczy odebrała sobie życie.

Ta naiwna legenda wyrosła z od 
wiecznej tęsknoty mieszkańców 
Uzbekistanu za wodą, która byużyź 
niła olbrzymie przestrzenie Głodne­
go Stepu. Mądrość ludowa kazała 
legendarnemu bohaterowi zabrać 
się do dzieła w miejscu, któ­
re — jak wykazały później badania 
inżynierów — nadawało się lepiej 
niż jakiekolwiek inne do wzniesie­
nia zapory na rzece.

W drugiej połowie zeszłego wie­
ku sporządzono plan zbudowania

Gdyby ml nie zwrócono uwagi, 
że w  ostatnim felietonie, plsząc o 
mętniactwie, sam. dość mętnie się 
w pewnym miejscu wysłowiłem, 
zaoszczędziłbym sobie przeczytania 
własnego felietonu a Czytelnikom 
dzisiejszych rozważań na temat 
„gdyby”. Ale ponieważ właśnie to 
słowo Wyjaśnia zastrzeżenia w sto­
sunku do felietonu z ubiegłej nie­
dzieli, a poza tym ponieważ może 
mi ono dopomóc w rozwinięciu mo­
jej zwykłej gadatliwości, więc 
zacznę — jąk to już zresztą uczy­
niłem na wstępie — od słowa — 
„Gdyby”,

Otóż... Gdyby nie było t  zw. 
chochlika drukarskiego, będącego 
umownym symbolem pomyłek ze­
cerskich lub korektorskich, trzeba 
by było wprowadzić w wielu dzień 
nikach stały kącik rozrywek umy­
słowych. Natomiast dzięki chochli­
kowi, Czytelnik rozładowuje swoje 
zamiłowania w odgadywaniu zaga­
dek, usiłując doszukać się wśród 
pomyłek drukarskich istotnego sen­
su wiadomości, • sprawozdania czy 
artykułu; Stąd zwyczajne opuszcze­
nie litery-„1”. w  słowie' „wysiłki” 
(jak to się zdarzyło w artykule jed 
nego z kolegów) powoduje, że Czy­
telnik przeczytawszy tal; okaleczone 
słowo w zdaniu, które miało 
brzmieć: „dzięki wysiłkom robotni­
ków rozwija się gospodarka” — za­
stanawia się, cży pomyłka nie pole 
ga na użyciu wyrazu „robotników'’ 
zamiast „rolników" i czy nie chodzi 
tu o gospodarkę rolną i nowoczesne 
tanie i  łatwe sposoby użyźniania 
ziemi. A wszystko przez jedną lite­
rę

Tak samo zdarzające się często 
jpuszczenie sylaby „sa” w wyrazie 
„uzasadniać” wywołuje wrażenie 
wstecznych jntencyj lego o kim 
mowa, że coś „uzasadniał”.

Te poglądowe przykłady były - 
wstępem do wyjaśnienia, że w  felie 
tonie „Między mętniactwem a pro­
stactwem ideowym”, zdanie: 
„Wszystko to bardzo ładnie, zwroty 
te  tworzyły ornamentację do wywo 
dów rzeczowych i ozdabiały gmach 
zasadniczej konstrukcji wypracowa 
nla" — zostało nawiedzone 
przez chochlika. Brakuje mianowi­
cie w nim słowa „gdyby". Powinno 
było być: „Wszystko to bardzo ład­
nie, g d y b y  zwroty te...” itd.

Gdyby było to „gdyby” wszystko 
byłoby w porządku; nikt by mi nie 
zarzucał mętnego wysławiania się 
i nikt by się nie pytał, dlaczego się 
„czepiam” biednych abiturientów, 
że ozdobili kilkoma frazesami „wy­
wody rzeczowe” i „gmach konstruk 
cji zasadniczej”.

A tak muszę tłumaczyć, że w wy 
drukowanym tekście brakowało sio 
wa „gdyby”, zaś w zadaniach abi­
turientów brakowało właśnie „wy­
wodów rzeczowych”.

Sporo miejsca poświęciłem na wy 
jaśnienie jednej pomyłki korektor- 
skiej, ale ponieważ nosiłem się swe 
go czasu z myślą wydania płomień 
nego czterokolumnowego manifestu 
do korektorów, manifestu ułożone­
go z pomyłek i - zniekształceń dru­
karskich, którym uległy chociażby 
.tylko moje, maszynopisy, więc to 
skromniejsze „ulżenie” sobie niech 
będzie usprawiedliwione. Tym bar­
dziej, że wyjaśnia ono wiele i  Czy­
telnikom, którzy już z tego przykta 
du widza, iż nim osądzą jakiś arty 
kul wzgl. jego autora, powinni

takiej zapory i nawodnienia uzbec­
kich stepów. Dwukrotnie zabierano

step, położony o wiele wyżej, trze- 
ba było ją spiętrzyć za pomocą po­
tężne! zapory. Nie można było jej 
budować na mulistym dnie rzeki. 
Toteż najpierw wyrąbano w  ska­
łach nowe koryto i dopiero gdy wo­
da popłynęła tak nowym, jak sta­
rym korytem, przystąpiono do zasy 
pania dawnego łożyska, aby całą 
masę wody skierować w nowe. 
Przez jakiś czas praca zdawała się 
beznadziejna, gdyż potężny prąd 
rzeki unosił kamienie. Wtedy Uz* 
becy zastosowali własny, dawno 
znany w Ich ojczyźnie sposób. Zwo­
zili ogromne drzewa, związali je 
w  piramidy i ustawiali na rzece. 
Te piramidy zatrzymywały kamie­
nie i stały się szkieletem tamy, któ 
ra depiero teraz zaczęła rosnąć z 
każdym dniem. A gdy wreszcie 

| wyrosła lak, że zatrzymała bieg 
rzeki, nagle pojawił się nowy prze- 

| ciwnik — powódź. Bo właśnie na­
deszła wiosna i wezbrana rzeka 
wznosiła się coraz wyżej, i wyżej, 
grożąc zniszczeniem całej pracy. 
Lecz wtedy ludzie rzucili się- do 
walki i zwyciężyli raz jeszcze. Pod 
ich niestrudźonynji rękami tama 
rosła prędzej, niż wzbierająca rze­
ka. I w  końcu rzeką uległa i pozwo­
liła, aby ludzie zużytkowali jej dzi 
ką potęgę do swoich. celów.

Służba ujarzmione! rzeki 
Spiętrzoną w  nowym skalnym ko 

rycie wodę rozprowadza się kana­
łami po stepie. W niedługim czasie 
Głodny Step da więcej zboża niż da 
wała go za carskich czasów cała 
ziemia rosyjska. 1 Ale nie na tym 
kończy się służba ujarzmionej rze­
ki. Część wody, wzniesionej dzięki 
zaporze na 32 m. ponad poziom rze­
ki, została skierowana ż powrotem 
do głównego łożyska, ą  olbrzymia 
ilość zdobytej w  ten sposób ehergii 
pozwoliła na uruchomienie potężnej 
elektrowni. Ta elektrownia, wznie­
siona u skał Farchada stanie się 
sercem środkowej Azji. W funie jej 
świateł ludy Uzbekistanu zobaczą 
zakończenie wiecznej legendy, pięk 
niejszej, niż wszystkie baśnie.

J. Morawski.
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Apel o pomoc dla //frajerów77
przed tym odgadnąć ile z tego osądu 

[należy się chochlikowi drukarskie- 

X

Po tym wyjaśnieniu chciatbym 
wykorzystać pozostałe mi miejsce 
na zajęcie się zupełnie inną sprawą.

Rozmawiałem ostatnio z jednym 
znajomym mieszkańcem pewnego 
miasteczka powiatowego . Pytałem 
go o rozwój prac na rozmaitych od 
cinkach. Wymieniając nazwiska 
czynnych obywateli w  poszczegól­
nych organizacjach wzgl. prowadzą 
cych t. zw. „ożywioną działalność 
społeczną” powtarzał on kilka stale 
tych samych nazwisk.

—  Jak to? — zapytałem — wszę 
dzie ci sami ludzie?. Innych już tam 
nie ma poza tymi kilkoma?

— Są — odpowiedział mi mój roz 
mówca — ale jakoś się nie chce im

Może nie mają czasu?
— Gdzie lam nie mają! Nie chce 

im się.
— No a  jak wywiązują się ze 

swoich zadań ci, którym się chce?
— Hm, jakby to panu powie­

dzieć... Najpierw to między nimi są 
tacy, co sami chcą wszystkie sroki 
trzymać za ogpn, by wszyscy o nich 
wiedzieli i wszyscy o nich mówili 
— ci to więcej mówią niż robią, a 
potem są tacy, ca to . ęhcieli jedną 
robotę zrobić porządnie, ale od razu 
wciągnięto ich do dziesięciu innych 
i teraz latają z.zebrania na zebra­
nie. z sali posiedzeń dó Sali posie­
dzeń, uchwalają, ustalają, lecz na 
samo wykonanie tych uchwal zosta

P c F s p e f e f y w y
Skutki ekonomiczne drugiej wojny światowej

n
W poprzednich perspektywach 

ustaliliśmy przybliżone i minimal 
ne straty ekonomiczno-społeczne 
wynikłe na skutek drugiej wojny 
światowej w  gospodarce ogólno­
ludzkiej. Straty bezpośrednie wy­
wołane: przedwczesnymi zgonami, 
bezprodukcyjnym zniszczeniem su 
rowców i materiałów zużytych 
przy działaniach wojennych, znisz 
czenie obiektów nieruchomych i 
ruchomych na skutek działań wo  
jennych, wreszcie koszta utrzyma 
nia olbrzymiego aparatu wojenne 
go — obliczyliśmy, jako minimalny 
wydatek ekonomicznie i społecz­
nie nieużyteczny, na sumę w ókrą 
głych cyfrach 1 Ml. 500 miliar­
dów złotych dolarów.

Do tej astronomicznej sumy na 
leży dodać straty pośrednie wywo 
lane przez wojnę. Cóż to są stra­
ty  pośrednie? No skutek trwania 
przez 5,3 lat wojny, która objęła 
swoim zasięgiem największe kraje 
globu ziemskiego, a pośrednio ca 
lą ludzkość, został zakłócony cały 
bieg procesów gospodarczych i spo 
łecznych, a  w szczególności:
1. produkcja przemysowa bądź zo 
stała całkowicie wstrzymana, o i- 
le chodzi o wytwarzanie dóbr nie 
związanych z  potrzebami wojny 
lub też poważnie ograniczona;
2. olbrzymie obszary uprawne 
wszelakiego rodzaju roślin prze­
mysłowych bądź były pozostawio­
ne odłogiem, bądź też musiały 
uprawiać inne kultury rolne;
3. obrót handlowy międzynarodo­
w y  całkowicie był zahamowany;
4. szkolenie nowych kadr specjali 
stów niezbędnych w  normalnym 
życiu każdego narodu (inżyniero­
wie, lekarze, technicy, wykwalifi­
kowani robotnicy itp.) zostało 
wstrzymane, lub opóźnione.

Wszelkie normalne wytyczne — 
kulturalne i  cywilizacyjne zostały 
zaniechane lub odroczone.

Wymieniamy tutaj główne po­
zycje strat pośrednich, nie biorąc 
pod uwagę szerokiej skali zmar­
nowania przez setki milionów lu­
dzi cennego czasu w swoim życiu 
na trudy i  wysiłki, które nie ty l­

gdy Inni uważają, że są zwolnieni
od wszelkich obowiązków wobet 
współobywateli, społeczeństwa, pań 
stwa i wszystkiego, co, jak im się 
wydaje, nie dotyczy ich bezpośred-

je im najmniej czasu, a  do pomo­
cy nie mają nikogo.

Ocena mojego rozmówcy nie była 
pozbawiona słuszności.

Tak się składa, że ilekroć prze­
prowadzona jest jakaś „akcja” czy 
wyłaniają się zadania wymagające 
szybkiego ich rozwiązania, wów­
czas diabelnie odczuwa się brak lu­
dzi do roboty. Na brak tych „ak­
cji” nie można narzekać, ale wiele 
z nich jest ważnych i pożytecz­
nych. Tym gorzej jeśli są one bar­
dzo często „knocone" właśnie skut­
kiem braku ludzi, którzy by się zde 
cydowali brać w nich udział.

Za dużo u nas tych „cwaniaków", 
co to powiadają: „Znalazł się fra­
jer, niech robi, ja  wolę się nie nad 
wyrężać”.

Otwarcie oświadczam, że atak 
mój jest wymierzony właśnie w ty 
py, które mogąc ofiarować coś ze 
siebie, unikają skrupulatnie tego 
rodzaju „niebezpieczeństw". Ich je­
dyną troską jest „odwalić” — i to 
byle jak — swoją pracę, za którą 
otrzymują pieniądze, a  potem jak 
najprędzej odseparować się od 
wszystkiego, co by mogło im zabrać 
ich „drogocenny" czas przeznaczo­
ny nie tyle na odpoczynek ile na 
próżnowanie.

Od nikogo nie powinno się wy­
magać. by był wolem roboczym na 
kilku zagonach od razu i żeby nie 
miał chwili czasu na swoje życie o- 
sobiste. Jednak w  rezultacie odse- 
parowywania się licznych jednostek 
mogących odciążyć swoich bliźnich 
wytworzyła się grupa ludzi „tyra­
jących” dniami i nocami, podczas-

Trzeba się trochę nadwyrężyć I 
pomóc zapracowanym „frajerom". 
Zyjemy wśród ludzi i obowiązują 
nas pewne prawa normujące współ 
życie. Prawa te nie polegają na 
„wymigiwaniu" się od roboty i 
zwalaniu jej na innych. W dzie­
dzinie, o której przede wszystkim 
tu mówimy, w dziedzinie życia spo­
łecznego i organizacyjnego w jego 
wszelkich przejawach, prawa te 
również obowiązują.

Tylko szanowni Czytelnicy, pro­
szę Was, byście poruszeni w Wa­
szych sumieniach nie zaofiarowali 
hurmem swojej pomocy równocześ­
nie w pięćdziesięciu akcjach spo­
łecznych, dwustu komitetach orga­
nizacyjnych i pięciuset organiza­
cjach i instytucjach. Moglibyście 
tam spowodować lekkie zamiesza­
nie i popłoch, a poza tym tego ro­
dzaju rozdysponowanie swojej oso­
by w wiele miejsc powoduje wszę­
dzie jednakowe znikome* wyniki 
pracy, o czym z pokorną uniżonoś- 
eią pozwolę sobie przypomnieć rów 
nież naszym zasłużonym działaczom 
na wielu polach równocześnie 
członkom dziesięciu zarządów naraz 
i prezesom kilkunastu stowarzyszeń, 
z których każde pragnie dowiedzieć 
się o działalności prezesa nie tylko 
raz w roku na walnym zgromadze­
niu, ale także częściej i bardziej

Najlepiej jest pracować na ma­
łym odcinku, ale za to dokładnie.
Rady tej udzieli! mi mój przyjaciel,
Abisyńczyk imieniem „Raz A dob­
rze". Był to zupełnie mądry ezlo-

ko nic nie dały ludzkości nowego 
i cennego ani w  zakresie dóbr Oto 
nomicznych, arti też w zakresie 
zdobyczy kulturalnych, lecz prze­
ważnie zniszczyły, jak to widzieliś 
m y poprzednio dobytek wielu po­
koleń dawnych, a człowieka cofnę 
ty  w rozwoju moralnym do stanu 
oszalałego zwierzęcia. Jakiż efekt 
ekonomiczny zawiera pozycja 
strat pośrednich wywołanych woj 
ną?
Obliczenia szczegółowe tych strat 
wymagałyby opracowania obszer­
nych wielotomowych monografii. 
Możemy stwierdzić, że każde Pań­
stwo wytwarzało na skutek nor­
malnej pracy swego przemysłu, 
rolnictwa i handlu pewne skapita 
lizowanie wartości, wyrażające 
się w zwiększeniu dochodu społe­
cznego, podniesieniu majątku na­
rodowego i osiągnięcie wyższego 
szczebla struktury ekonomicznej 
i społecznej narodu.

Jako przykład może służyć olbrzy 
mi wysiłek ZSRR włożony w budo 
wnictwo socjalistyczne w okresie 
pomiędzy 1920 - 1941 rokiem, któ­
ry gwałtownie został przerwani; 
na skutek agresywnej napaści 
przez hordy hitlerowskie. Rozwój 
został gwałtownie zahamowany, 
co więcej olbrzymia energia społe 
czna skapitalizowana w  formie 
wielkiego postępu przemysłowego 
rolnego i cywilizacyjnego zostale. 
w  wysokim stopniu zniszczona lub 
silnie uszkodzona (zakłady prze­
mysłowe, kopalnie, urządzenia e- 
nergetyczne, wodne, kultury przi 
mysłowo-rolnej, gmachy użytecz­
ności spoi, itp.) Wszystko co znaj­
dowało się na terenie objętym 
działaniami wojennymi zostało 
bądź zniszczone, bądź też mocne 
uszkodzone.

Obraz analogiczny widzimy na 
terenie POlSKj, Węgier, .Tugorta- 
wii, Belgii, Francji itd.

Nie mniejsze straty poniosły o- 
czyuiiścle i  państwa jasaystowskie, 
płacąc klęską i  ruiną za swoje 
szaleństwo i  za postawienie zasa­
dy ideologii kapitalizmu, że zysk 
usprawiedliwia wszelkie metody 
i  formy postępowania.
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Kultura mieszkania,
Wiele już razy na tym miejscu 

pisaliśmy w numerach niedzielnych 
o modzie i o tym, co z garderoby 
1 na jaką okazję (praca, rozrywka, 

i wczasy) włożyć należy, aby wyglą- 
I dać rozsądnie, estetycznie, ładnie 
i C2y szykownie.

Pisało się też o ubraniu kobiety 
! Przy pracy domowej i o tym, że 

nie powinna ona i wtedy zaniedby 
Wać swego wyglądu zewnętrznego.

Chyba niemniej ważnym zagad­
nieniem jest staranny wygląd na­
szego mieszkania i  nas samych w 
domu — na codzień.

Należy pamiętać, że źle utrzyma­
ne mieszkanie, sprzątane tylko na 
Uw. wielkie okazje, a  także chodzę 
nie po domu w ubraniu pomiętym, 
nieświeżym i włożonym byle jak, z 
głową nieuczesaną i w  brudnych,

KRAKÓW, (im) — Rozpoczął się 
okres wyjazdów na wczasy. Znów 
przed „Orbisem” pojawiły się dłu­
gie, wyciągnięte na ulicę kolejki, a 
dworzec zawrzał skłębionym ru­
chem. Przed tablicami z rozkładem 
jazdy gromadzą się tłumy i pilnie 
studują godziny przyjazdów i odja­
zdów pociągów. W notesikach zapi 
sują dotyczące ich dane. 7,45; 16.20;

— i czki szkolne wracające z „Dni Kra i drń.
stwarza w najbliższym J R  ’ t e ż i S ^ o b t o *
Pojęcie, ze w domu musi byt i . 
ładnie i milo tylko od święta .... 
ludzi obcych.

A przecież kultura paiega między ' nek, czekający cierpliwie (albo nie, 
innymi i na tym, aby człowiek | na dotarcie do okienka, za którym 
miał zawsze potrzebę przebywania flegmatyczny pan wypisuje kilome-

' | inteligenci.
KOMBINATOR”

Przed kasą biletową wężowy ogu

n otoczeniu włas­
nym.

Przyczyni się do tego starannie 
sprzątnięte mieszkanie, okno z jas­
ną firanką i kwiatem w doniczce 
oraz stół nakryty świeżą serwetą.

Dziecko, które w tym wzrośnie 
1 człowiek, który do tego przy­
wyknie nie będzie umiał żyć ina­
czej i  stanie się to dla niego nie-

I  bodajże jednym z najważniej­
szych zadań kobiety jest zaszczepia 
°ie w. najbliższym otoczeniu kultu­
ry i zamiłowania do schludności w 
życiu codziennym.

A. P.

P ażE G ŁA D  PRASY

Nadszedł czas...
„Głos Ludu” podkreśla, iż mimo, 

te reakcyjna prasa światowa rzuci- , 
la się na „sprawę Tito”, omawia­
jąc ją na wszelkie możliwe sposoby,, 
to jednak najważniejszym wyda­
rzeniem jest konferencja warszaw­
ska ośmiu ministrów spraw zagra­
nicznych.

„Głos Ludu” uwypuklając znaczę 
a>e tej konferencji, pisze:

Wieści, nadchodzące z Berlina i
2 Niemiec zachodnich mówią, że 
najwyższy już czas, aby okupan­
ci zachodni zrozumieli, że jedno­

blankiety. Co bardziej prze­
widujący pasażerowie wykupują 

bilety na wieczór. Ci, któ­
rzy wyjeżdżają zaraz i z pakunka­
mi u nogi stoją za nim, denerwują 
się, bo późno. Ich łagodne perswa­
zje i prośby o ustąpienie miejsca spo 
tykają się z reguły z negatywną i 
soczystą odpowiedzią. „Toś się pan 
teraz namyśli!’, „A co pan wczoraj 
robił”? „Nie nasza wina żeś pan nie 
obrotny’. .Widzicie go, kombinator’. 
-A czy to ja wiem, czy Dana pociąg 
rzeczywiście zaraz odchodzi’. ,Mme 
się też śpieszy, bo rzeczy jeszcze nie 
zapakowane’.

WZAJEMNY PROGRAM 
A na peronie znów tłum, ostre 

kanty cudzych bagaży, ciężkie wa- 
lzk własne i cudze, a  nad tym wszy

stronne naruszenia międzynarodo 
wych postanowień w Niemczech 
nie mogą trwać wiecznie i prze­
mijać bez żadnych konsekwencji. 
Dobra wola ze strony Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej została zademonstrowana 
wyraźnie w oświadczeniu war­
szawskim. Dobrze byłoby, gdyby 
mocarstwa zachodnie skorzystały 
z nadarzającej się okazji zawróce­
nia z manowców swej polityki w 
sprawie niemieckiej”.

J jed ń em y n a  wcza s y  ■..

Dworzec krakowski przeżywa w ielkie dni
stkim dręczące pytanie; dostanę się 
do pociągu czy nie.

Brzeg peronu wypełnia gęsty szpa 
ler ludzki. Zajeżdża pociąg. Jedzle 
coraz wolniej i wolniej, wreszcie 
staje. Co sprytniejsi jeszcze w ru­
chu wskakują na stopnie i pędzą w 
korytarze, aby zająć miejsca. Resz­
ta rzuca się gęstą masą na drzwi, 
(najbardziej' przedsiębiorczy do o-

PRÓBA NERWÓW

dw to .m . L u t e  , t„ j,  nu
pskunkuch W poczekalni na law-, aaJ
kuch, „a z.™ ,. .  b u ,t e  pezy atol, £  okn.  w>] „
kuch, nu peronach -  w todzie r a -  (flowach ,a k i a  by
goraczkowany tłum, czekający n a , wreszcie w WVEokiej to rcie  uplaso 
swoją godzinę odjazdu. Pasażera „ „  „ „ „  g ,,
««  indywidualni , zbiorową wvc i . , , adŁ
czk. „ko i™  . . . -Z ...Un, Kr. . , pod ławkami, Jako

Dorobek „Wiedzy" w r. 1947
Walne zgromadzenie udziałowców Spółdzielni

WARSZAWA. — 1. lipca br. od- I metod pracy i wzmożeniu wydajno 
było się przy wypełnionej sali doro ści pracy, 

walne zgromadzenie czlonkow-
udzialowców Spółdzielni Wydawni­
czej „Wiedza".

Otwarcia Walnego Zgromadzenia 
dokonał przewodniczący Rady Naa 
zorczej Spółdzielni Wydawniczej 
„Wiedza”, tow. dr Jan Topiński. 
Na przewodniczącego Walne Zgro­
madzenie powołało tow. ministra 
Kazimierza Rusinka, a  do prezy­
dium tow. tow. Stefana Matuszew­
skiego, Mariana Rybickiego i Jana 
Topińskiego Następnie tow. tow.: 
poseł Włodzimierz Reczek, d r Ju­
lian Maliniak i Grzegorz Zalęski 
zdali sprawę z działalności Zarządu 
Głównego za czas od 1 stycznia 
1947 r. do 31 grudnia 1947 r.

W okresie sprawozdawczym prze 
kształcono strukturę organizacyjną 
Spółdzielni, wprowadzając system 
pionowej organizacji. Działalność 
wydawnicza książkowa Spółdzielni 
wzmogła się o 50 proc, w stosunku 
do r. 1946. Zadrukowano 17.636 ar­
kuszy, wydano 99 tytułów w nakia 
dzie 1.001.000 egzemplarzy książek. 
Działalność wydawnicza prasowa 
w stosunku do r. 1946 powiększyła 
się o 192 proc. Wydano w roku 
sprawozdawczym d z ie n n ik ó w  
166.016.950, czasopism 2.936.130.

Baza poligraficzna „Wiedzy” »  
okresie sprawozdawczym roszerzy- 
ła się o  5 drukarń. Odcinek ten za­
trudniła na koniec okresu sprawoz 
dawczego 1.502 pracowników. 
Wzrost możliwości 'produkcyjnych 
drukarń dokonany został dzięki pla 
nowemu podziałowi pracy, odpowia 
dającemu potrzebom Spółdzielni, 
jak również dzięki usprawnieniu

a najczęściej jako dodatkowe miejs­
ca siedzące w korytarzach.

GDZIE WSIADAĆ...?
Wreszcie pociąg już jest pełny. 

Na peronie natomiast dalej sterczy 
— właściwie nie sterczy tylko bie­
ga zdyszany tłum niemal równy « 
mu, który znajduje się już w wago-

— Wszyscy chcą jechać! — pada 
ją okrzyki — posunąć się tam!

Naturalnie nikomu ani się śni po 
suwać, choćby z tego względu, 
miejsc nie ma ani na lekarstwo. 
Próżno jeden z drugim węszy, biega 
od przedziału do przedziału, próbu 
je wepchnąć się na silę.

I kto wie jak długo trwałoby o’ 
szturmowanie do przeładowanego 
pociągu, gdyby nie wezwanie kondu 
ktorów; „proszę wsiadać, drzwi za-

Niezależnie od kolportażu przez 
aparat partyjny w okresie sprawo­
zdawczym „Wiedza” przystąpiła c 
organizacji własnych punktów kol­
portażowych nieodzownych dla 
przystąpnienia prasy społeczeństwu.

W dalszym ciągu sprawozdanie 
objęło działalność na odcinku agen 
cyjnym. „Wiedza’ posiada Socjali­
styczną Agencję Prasową o zasięgu 
światowym, utrzymując korespon­
dentów w wielu stolicach.

W sprawozdaniach członków Za­
rządu Głównego zwracało uwagę 
pełne zrozumienie w dopasowaniu 
się Spółdzielni do akcji oszczędnoś­
ciowej i wzrostu wydajności pracy.

Następnie sprawozdanie Rady 
Nadzorczej złożył tow. dr Jan To­
piński. Po sprawozdaniach odbyła 
się dyskusja. W dalszym toku obrad 
Walne Zgromadzenie zatwierdziło 
rachunek wyników za r. 1947 i i 
dzielił absolutorium Zarządowi j 
dnomyślnie, stwierdzając, że w r 
ku sprawozdawczym dzięki pracy 
Zarządu i zespołu pracowniczego 
zrobiono duży krok naprzód do upo 
rządkowania podstaw organizacyj­
nych i gospodarczych Spółdzielni.

W miejsce wylosowanych człon­
ków Rady Nadzorczej Walne Zgro­
madzenie jednomyślnie powołało v 
skład Rady tow. tow.: Stefana Ar- 
skiego, Henryka Jabłońskiego, Lu­
cjana Motykę, Rafała Pragę i Ma­
riana Rybickcgo.

W atmosferze pełnej powagi 
świadomości wykonania dużej pra­
cy w dziedzinie budowy dorobku 
kulturalno -  oświatowego Walne 
Zgromadzenie zakończyło obrady.

Stracone godziny
Z punktualnością szczerze mó­

wiąc,, nie bardzo jest u  nas w po­
rządku. A  jeżeli już grzech bez re­
szty wyznać — całkiem kiepsko ta 
sprawa wygląda. Nie potrafimy, kc 
chani dotrzymać umówionego ter­
minu, żeby tam nie wiem  co. Ani 
rusz nie wychodzi.
Umawiamy się na przykład z  kimś 
w ważnej sprawie. Okropnie nam 
zależy, żeby spotkanie dosało do 
skutku. Przychodzimy nie ma ni­
kogo. Zegarek, mechanizm bez żad 
nego polotu, bezczelnie dowoitś 
nam, żeśmy kilkanaście minut zdą­
żyli nawalić. Ano nic, czekamy —

— Głupia historia — m yilimy so­
bie — diabli wiedzą, czy już po­
szedł, czy po prostu jeszcze nie zdą 
żył przyjść. W końcu idziemy szu­
kać gdzieindziej. A on akurat przy 
bywa. Nie zastawszy nas, zaczyna 
rozmyślać tymi samymi kategoria­
mi, co m y przed chwilą. W ten spo 
sób możemy systemem paciorko­
wym, jeden za drugim  ganiać do sa 
mego Sądu Ostatecznego.

Chcemy coś w urzędzie załatwić 
Oczywiście w godzinach wyznaczo­
nych dla interesantów. I prawie za 
wsze się zdarza, że kogoś, kto jest po 
trzebny, brakuje. Zelówki tylko po 
próżnicy musimy zdzierać.

Jeżeli, nie wymawiając w złą go­
dzinę, wezwanie do sądu otrzyma­
my, — kaput. Dziurę w ławce mo­
żemy wysiedzieć zanim nasza ko­
lej przyjdzie.

W stosunkach towarzyskich, zega 
rek w ogóle na kołku można zaw.e 
sić. Gdy zaproszeni, przybywamy 
przypadkiem punktualnie, wszyst­
ko w stanie mgławicowym zastoje- 
my. Gospodarze ze złością oczy na 
nas wypinają. Liczyli na mitr, 
się swoją godzinkę spóżnimy. Z 
ciemną masę bez wyksztnł -cnia salo 
nowego nas uważają. Nieporoc" " 
mienie towarzyskie może łatwo 
naszej punktualności wyniknąć.- 4 '  
do zerwania węzłów odwiecznej 
przyjaźni i  sprowadzenia karetki 
pogotowia włącznie.

Niedawno Pisali w gazecie o jed­
nym takim co się o osiem godzin no 
zebranie spóźnił. Charakter, uważ-

A teraz dodajcie te kwadransiki 
i godziny jakie z tego powodu bez 
żadnego pożytku marnujemy. O- 
kropnie wielka suma na pewno wyj 
dzie.

Bóg wie jakie cuda możnaby 
przez te stracone godziny (fla pożyt 
ku społecznego zmajstrować.

Do bani obywatele z taką robotą
Obliczyć sobie dokładnie co i  jak, 

a  po tym dopiero wyznaczać termi­
ny.
Życie od razu więkSMtio sensu- na- 
bierse.

Spróbujcie tylko. K. T. W.

E M IL  Z O O R

-,Co to  m a znaczyć, m łodzieńcze?" —  pow iedzia ł
! spokojn ie  G ordon. „Proszę  na ty ch m iast ode jść  od 

n,ego sto lika." P os łyszaw szy  te  słow a, ch łopak  b ły ­
skaw iczn ie  w ydobył z  k ieszen i rew o lw er i lśniącą

sk ie row a ł n a  doktora.
•.Zabiję cię, ty  łotrze!!! '1
G ordon  n ie  poruszy! s ię  z m ie jsca. W yciągnął 

-ylko szybko  nogę i c iężk im  sportow ym  bu tem  trza-

I snął w  uzbro joną  dłoń. R ew olw er po toczy ł s ię  pod 
■'"lik. D októr chw ycił ręk ę  n a p astn ik a  i w ykręcił 
J5 2 taką  silą, że  ch ło p ak  zw inął s ię  w  kłębek , ję -

z bólu.
; . „No, dość  tego" —  rzucił w reszcie  G ordon. „Za­
n i k i .  g łupcze , sw o ją  dziew czynę, a  na drug i raz 
d e  Ulz<t d z a i id io tycznych  a w an tu r, bo to  s ię  może

I zaim^.°^czyć. R ew olw eru  n ie  ru sza j. Już  ja  s ię  nim 
|  po ■**’’ — dodał, widząc, że  m łodzien iec  schy la  się 
I r ę k e - ^ ’ C hłopak  b lady  ja k  płó tno  chw ycił pod 
|  k ie rn i o ’t,wk ę  ' o b o ' e  w ybieg li pośp ieszn ie  z cu- 
' paliw ś»^°k ,ó r zaś zam ów ił jeszcze  je d n ą  k a w ę  i za- 
I M iał w y, P apie ro sa  począł p rzeg lądać  jakąś gazetę.

ki W inki szeni to ' 0  co  m u cho(,zil° '  Po!ow<; sPin '  
| czeń p o »  • M glisty  gm ach pode jrzeń  i p rzypusz- 

ksż tałtó \y  a l co raz  b a rdz ie 'i naljie rać  rea lnych  
p iw szy o~t P rz ejrza t uw ażn ie  dział ogłoszeń  i do- 

la tn i ły k  k a w y  podniósł g łow ę znad g a ­

zety , a b y  p rzyw ołać  k e lnera . W  te j chw ili drgnął. 
Tuż przed  sobą  u jrza ł po tężną  p o stać  H ollaya, za 
k tó rym  sw ym  kocim  krok iem  szed ł W ink ler.

„A, m is ter  Brow n. J a k  s ię  p a n  m iew a?” —  po ­
w iedzia ł ha łaśliw ie  „ tłu sty  m ilioner" . „Daw nośm y 
się  n ie  w idzieli. Czy p a n  pozw oli p rzy sią ść  s ię  do 
pańsk iego  s to lika?  A  praw da. P anow ie  s ię  n ie  zna ­
ją . Pozw ólcie, że  w as zaznajom ię. M ister Brown 
z  O xfordu, a  to  je s t  m ój p rzy jac ie l W ink ler, a rty ­
sta ."

„ Ja k  s ię  pan  m a?" —  rzuc ił ch łodno  G ordon. 
„Proszę, n iech  panow ie  siadają . Cóż słychać  u p a ­
na, pan ie  H ollay?"

„A  n iebardzo  dobrze, pan ie  Brow n. N iebardzo 
czu ję  s ię  ze zdrow iem ."

„D opraw dy? A  cóż pan u  dolega?  W yg ląda  pan 
znakom icie ."

„N erw y, pa n ie  Brown, ne rw y . Je stem  ogrom nie 
rozstro jony . W yb ieram  się  naw e t do  lekarza ."

„Bardzo rozsądnie  z pańsk ie j s trony"  — zauw a­
ży ł obo ję tn ie  G ordon.

„D oradzono m i doktora... G ordona. Podobno 
św ie tny  specja lis ta"  — pow iedzia ł H ollay. „W yb ie ­
ram się do n iego  w ieczorem ." G ordon bez  zm ruże ­
n ia  pow iek i w ytrzym a! spo jrzen ie  g rubasa .

„N ieste ty , n ic  panu  n ie  m ogę doradzić. N ie znam 
zupełn ie  lek arzy  londyńsk ich"  — m ruknął bez  żad­
nego  zain te resow an ia. W ink ler n ie  odzyw ał s ię  ani 
słow em , o bse rw u jąc  ty lk o  badaw czo  tw a rz  domnie- 
m aneao  kupca  z O xfordu.

„Jakżeż  tam  in te resy , pan ie  Brow n?" — zaśm iał 
s ię  H ollay. „7 n iczym  w raca  pan  do O zfo rdu?”

„Cóż rob ić" — m ruknął G ordon. „N ie  m iałem  
tym  razem  szczęścia."

„M oże m iałbym  cłła p an a  p ew n ą  propozyc ję, p a ­
n ie  Brow n."

„Słucham . In te re su ją  m nie  w szys tk ie  dobre  p ro ­
pozycje ."

„Pod L ondynem  m ieszka tu  je d e n  z m oich p rzy ­
jac ió ł"  —  pow iedzia ł po  chw ili. „P osiada  bardzo 
p iękną  w illę. Ju tro  po  po łudn iu  m am  b y ć  u niego  
w  sp raw ach  handlow ych . P os tanow iliśm y zo rgan i­
zow ać ek sp o rt do  M eksyku . G dyby p a n  m ia ł ocho­
tę , pan ie  Brow n, ch ętn ie  zab io rę  p an a  ju tro  sw ym  
sam ochodem . N ie  w ątp ię, że  pańska  firm a m ogłaby 
w ziąć udział w  ty m  in te resie . A  w ięc  ju tro , pow iedz 
ińy  o  godzin ie  czw arte j, b ęd ę  n a  p an a  czekał. D o­
brze?" G ordon  pom yślał chw ilę. Postać  H ollaya  
in trygow ała  go  bardzo, a le  obecnie  ta k a  w ypraw a  
w ydaw ała  m u się  zby t ryzykow na. W szystko , co 
dz isia j usłyszał, w ydaw ało  m u s ię  ba rdzo  pode jrza ­
ne. W yczuw ał w  p ropozyc ji g rubasa  jak ieś  niebez­
pieczeństw o.

„Nie, d z ięku ję  panu" —  pow iedzia ł uprzejm ie. 
„Bardzo to  ła d n ie  z pańsk ie j stro n y , a le  n ie  m ogę. 
W yjeżdżam  ju tro  z sam ego ran a  do O xfordu . Już  
i tak  dość  d ługo  zasiedziałem  się  w  Londynie. A!e 
ja k  s ię  p rzy jedzie  do w ie lk iego  m iasta , to  człow iek 
chce s ię  tro ch ę  zabaw ić."

„Przecież m oże p a n  odłożyć n a  je d en  dzień  sw ój 
w y jazd"  —  zauw aży ł H ollay.

„N ieste ty , to  niem ożliw e. O trzym ałem  ju ż  a la r ­
m u jący  telegram ."

„W  tak im  raz ie  n ie  nam aw iam  pana, a le  bardzo 
żału ję ."



Przegląd akcji zbiórki funduszów 
na Wspólny Dom w Zagłębiu Węglowym

KATOWICE (x) — Akcja zbiórki 
funduszów na budowę Wspólnego 
Domu Zjednoczonej Partii Polskiej 
Klaąy Robotniczej, jak nas informu 
]g pełnomocnik PPS na wojewódz­
two śląsko-dąbrowskie poseł tow. 
Bfienan Stachoń wykazał, że kla­
sa robotnicza doskonale zdaje sobie 
»paawę z ważności etapu poprze­
dzającego organiczne zjednoczenie 
partii robotniczych.

Robotnicy swymi deklaracjami 
wskazali pozytywny stosunek do 
zagadnienia jedności.

Niestety, nie można tego samego 
powiedzieć o wsiystkich członkach 
partu.

Sumy zadeklarowane przez niek­
tórych i  nich są bowiem w wielu 
wypadkach mniejsze od kwot ofia­
rowanych przez mniej zarabiają­
cych robotników.

Zderza si< bowiem, że robotnicy 
, samorzutnie deklarują ponownie 

»lęke»e kwoty od uprzednio poda­
nych rbeąc w ten sposób dobitnie 
podkreślić »we dążenie do jak naj- 
irhezego organicznego /Jetoocze-

nia klasy robotniczej
W akcji zbiórki funduszów na bu 

dów< Wspólnego Domu uczestniczą 
licznie i bezpartyjni. Między inny- 
!*> Spółdziefnia Pracy Cholewkar- 
sko-Szew ska w Katowicach zawia­
domili WK PPS o zadeklarowaniu 
kwęty 25 tys złotych n f  budową 
Wspólnego nomu.

Członkowie PPS w Centralnym 
’ ą«ądzje Przemysłu Węglowego w 
Katowicach w 100 proc, wypełnili 
deklaracje na ogólna kwotę 344 
tysłąey złotych

Strażacy nie
Tylko w  Bukowinie straż nie wyjechała

OLKUSZ <gt) -  Przedstawiciel 
wojewódzkiego Związku Straży Po­
larnych w Krakowie por. Karolak, 
wraz f  powiatowym Komendantem 
Stgąży w Olkuszu ob. Kukulskim, 
prjeprowądgjli w  ostatnich trzech 
■Jnięcb inspekcję 10 straży na tere­
nie powiatu olkuskiego. Inspekcja 
wypadła p« ogół dobcze i walarrao 
>vań« straże w przepisanym czasie 
jaw iły  się do „gaszenia pożaru”, z 
wyjątkiem straży ochotniczej w  Bu 
kownie W straży tej zastano mo­
tor nieczynny, reperacji którego do 
sonał od razu por. Karolak, będąc
•ioskonałym mechanikiem. Chcąc uzyskać oszczędności w zu-

We wszystkich prawie zlustrowa- I życiu drogich surowców i doprowa- 
nych strażach stwierdzono brak i dzić do samowystarczalności gospo- 
węiy i wystarczającego uzbrojenia, darcze.i w  dziedzinie wytwarzania
Sroki stopniowo uzupełnia się, przy 
czym jeszcze w tym roku przewi- 
dziąna jest budowa remiz w  4 stra-

Górnicy -  rzeźbiarzami 
w węglu

Ę/PULTOWY (ad -  Jak się o-
<MU)», górnicy nis tylko, że potra- 
«ą wydobywać węgiel, ale również 
wieli z nieb wykonuje w węglu

Prsy kopalni „Rydułtowy” czyn­
ną jest nawet specjalna szkoła rzeź 
<W w węglu- która Od 1948 r. pod­
legła jąęt bezpośrednio Minister­
stwu Kultury i Sztuki.

Węgiel nadający się do rzeźbie­
nie odnaleziony został w nieczyn­
nym już pokładzie kopalni „Janko 
wice”.

Węgiel ten posiada wymaganą dla 
rzeźby tfastość i twardość.

Nauką na kursie rzeźby w węglu 
»W' kopalni „Rydułtowy” opiera 
się na zajęciach praktycznyeh, 
ćŚSłte których w miarę potrzeby u- 
dzieła się kursistom wiadomości tę- 
oretycgnych z dziedziny anatomii 
Itp.

Tematem prac górników-artystów 
i dłteei góm iw ęh wykazujących 
edekiośe) rzeźbiarskie jest sztii 
todeere i sceny z życie górników.

Katowicach zade­
klarowali na budowę Wspólnego 
Domu kwotę 469 tys. złotych.

Na specjalne podkreślenie zasłu­
guje stanowisko pracowników Pol- 

Lotniczycb „LOT” w
Katowicach w liczbie U  osób, któ- 

na budowę Wspólnego Dorna za 
deklarowali kwotę 13S tys. złotych.

Bezpartyjni zatrudnieni w zakła­
dach przemysłowych na terenie By 
tomia zadeklarowali w miejskich 
komitetach PPS i PPR, że na budo 
wę Wspólnego Dorna przekatą kwo 
tę łącznie 8 milionów złotych, po 50 

tej kwoty deklarując na kon­
ta  Komitetów PPS i PPR w Byto­
miu.

Zanotowano również wypadki, 
tak jak naprzykład w porcie nad- 
odrzańskim w Koźlu wśród robotni­
ków portowych, że członkowie PPS 

trakcie trwania zbiórki fundu­
szów na budowę Wspólnego Domu 
znajdują się właśnie w drodze do 
portu szczecińskiego. Sumy -zadekla 
rowane przez nich będą mogły więc 
wpłynąć dopiero w  późniejszym ler 
minie. Zdarza się również, tak, jak 
na przykład w Powiatowym Komi­
tecie PPS w Oleśnie, że robotnicy 
rolni wyrażają gotowość zadeklaro­
wania pewnych kwot na budowę 
siedziby Zjednoczonej Partii, ale 
nie mogą tego uczynić ponieważ in 
stytucja w której pracują nie wy­
płaciła im od 3 miesięcy należności
za pracę.

Takie i tym podobne trudności 
wpływają na sumaryczne wyniki 
prowadzonej akcji, która przedłużo­
na została jeszcze o kilka dni.

w popiele
Na 97 straży w powiecie, 28 jest 

zmotoryzowanych plus straże prze­
mysłowe.

Chnemy być samowystarczalni
Watanmu metali « Baiedzlcack n i n n l i  pradukcia

DZIEDZICE (X) — Walcownia me 
tali w Dziedzicach jest prawie jedy 
nym dostawcą półfabrykatów z mie 
dzi. mosiądzu i aluminium oraz je­
go stopów dla przemysłu węglowe­
go ł energetycznego.

wyrobów dotąd sprowadzanych 
granicy lub zastąpienie ich innymi, 
kierownictwo techniczne walcowni 
opracowuje nowe metody produkcji.

W tej dziedzinie walcownia uzy­
skała już pewne osiągnięcia. Wy­
produkowano m. in. znaczną ilość 
drutu oporowego, L zw. Izabelinu, 
a  zarazem rozpoczęto wyrób dotych 
czas nieprodukowanego w Polsce 
drutu przewodowego, hartowanego 
ze stopu aluminiowego zwanego 
„Aldrey”.

Czynione są także przygotowania 
do produkcji folii aluminiowej, ma

Jedyny w Polsce most zwodzony 
będzie odbudowany w Szczecinie

SZCZECIN. — Na przedmieściu 
Szczecina w  Pedjuchach przepro- 

za się odbudowę wielkiego mo 
zwodzonego przez Regalicę

(wschodnią Odrę), b. ważnego z po 
wodu swego położenia na trasie ma 
gistraii węglowej Śląsk — Szcze­
cin. Ukończenie jego odbudowy po 
zwoli na usprawnienie dowozu wę­
gla do portu szczecińskiego.

Most jest zwodzony, ponieważ PO 
łożony jest bardzo nisko nad lu­
strem wody Niemcy wyęądzilj 
most w  powtetrgf, wycofując się 

Obecnie przeprowa-

Nowe, malarskie spojrzenie na świat
na Wystawie Szkoły Sztuk Plastycznych w Katowicach

Mówi się często i plsze o ciężkiej 
doli plastyków w Polsce, o ciąg­
łej ich walce z trudnościami matę 
rialnymi i o objętości szerokich 
rzesz społeczeństwa wobec sztuki i 
jak gdyby na przekór tym ule­

gającym okolicznościom — mło
dzież garnie się do studiów sztuk 
plastycznych.

Miło jest stwierdzić, że właśnie 
Katowice, miasto bez t. zw- trady- 
cji w  tej dziedzinie, może się po­
szczycić aż czterema uczelniami 
sztuk plastycznych. Są nimi: Wyż- 

(fl-
lia oddziału wrocławskiego), 
licea sztuk plastycznych i technik 
plastycznych, onaz Ognisko Krze­
wienia Kultury Plastycznej.

O wysokim poziomie studiów, rze 
telnej pray kolegium pedagogiczne 
go i młodzieży, świadczą ostatnie 
wystawy, w Katowicach Szkodą, 
że wystawa prac studentów Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycznych, u- 
rządzoną w gnjąchu Śląskich Za­
kładów Technicznych' 'rwała zale-ł 

5 dpi (na ty)ę bowiem dpi u- 
dzieiono jej gościny). W tak K iót-. 
kim okresie czasu niewiele osób I Prowadzone przez prof. Janusiewi- 
mogło ją zwiedzić. A szkodą, wiele i cza-
bowiem prac mogło by zdobić z po I Trzyletnia Szkoła Sztuk Pląsiycz 
wodzeniem reprezentacyjne wysta- Inych po dwu latach studiów ogól-

Dzieci z Teatru Górniczego
należycie w jko rz js la lą  wakacie

SOSNOWIEC Iz) -  W dniu 3 
lipca br. wyjeżdża do Biąłki obok 
Nowego Targu 40 dzieci, młodocia­
nych aklęrów biorących udział w 
przedstawieniach Eksperymentalne­
go Teatru Górniczego przy Cen­
tralnym Ośrodku Kulturalno- -  o- 
światowym CZZG w Sosnowcu.

Dzieci przebywać będą przez młe 
śląc na koloniach letnich wraz z 900 
r ówieśnikami z kopalń Rybnickiego 
Zjitlnoczenla.

zastosowanie przede wszyst- 
w przemyśle energetycznym do

wyrobów kondensatorów.

Konkurs zespołów muzycznych
w Rudzic Sląshlel

RUDA ŚLĄSKA M  -  Kierow­
nictwo referatu rozrywek kultural­
nych Centralnego Związku Zawodo 

i Górników organizuje dziś, w 
dniu 4 lipca br- w „Domu Górni­
ka” w Rudzie Śląskiej konkurs ze­
społów muzycznych świetlic górni­
czych.

Konkurs ten będzie przeglądem 
dorobku Związku Górników w dzie 
dżinie podniesienia kultury muzyez 
nej szerokich mas górniczych

Dotychczas utjaia1 w konkursie
zgłosjlo 40 zespołów orkiestralnych 

około 20 solistów-instrumentą-
listów.

Podkreślić należy przy tym, Że
niejednokrotnie już zespoły muzycz-

dza się skomplikowane prace zwią 
zane z odbudową podwodnej części i SM <*° rozprowadzenia w „eksporcie 
f.taru mostowego. Prace to prowa : wewnętrznym" również maszyny i 

! narzędzia rolnicze-
Centrala Handlowa Przemysłu 

1 Meialowego przygotowała na okres 
I pierwszych trzech miesięcy akcji 
cksuoriu wewnętrznego bogaty i 

i wt Fotiogatunkowy asortyment ma­
na rzędzi rolniczych, jak Wę­

dzone są w tzw. dzwonie podwod­
nym, Pj-gy odbudowie mostu pra­
cuje 200 ludzi, a kredyty pnezna 
czone na len cel na rok bieżąc 
wynoszą 40 mil- zl. Most postod- 
225 metrów długości i jest dwuto­
rowy.

Będzie to właściwie pierwszy '$ 
Polsce most zwodgony
miarach i przeznaczony dla komy- siewpiki rzędowe, młockarnie rz«do
nikacji kolejowej Iwę. młockarnie sztyftowe i cepowe, 

I wialnie, parniki. sieczkarnie Ceny

wy zawodowych artystów plasty­
ków i — warto je  było zobaczyć.

Specjalne uznanie należy wyra­
zić prof. Al. Rakowi, kierownikowi 
uczelni, za doskonałe postawienie 
nauki rysunku i działu grafiki. Nie 
zwykle interesująco przedstawia sie 
również dział grafiki użytkowej, 
prowadzony przez, prof. J. Mroszcza 
ka. Projekty wystawionych plaka­
tów, odznaczają się zarówno bardzo 
dobrą kompozycją jak i nieskazi­
telną techniką.

Indywidualnie i nawskroś no­
wocześnie w najlepszym lego 
słowa znaczeniu, prowadzi kom­
pozycję brył i płaszczyzn prof.
B. Górecki. Uczniowie prof. R. 
Pomorskiego zaprezentowali się 
jak najkorzystniej w szeregu doj­
rzałych prac malers-kch i rysunko­
wych. Ną rzeźbach i kompozycjach 
płaskich i przestrzennych znać rów 
nież przewodnią rękc wytrawnego 
pedagoga prof. Mąitóijowa. Wszech ‘ 
slronnosci studiów dopełniają te r­
my architektoniczne i ćwiczenia z ! 
perspektywy wykładanej przez inż. j 

K Rzepeckich, oraz litemictw.

Czas wakacyjny upływać będzie 
młodocianym aktorom z „Teatru 
Dziecka” nie tylko na .rozrywkach 
i wypoczynku, gdyż zabierają z so­
bą tekst sztuczki scenicznej Sergiu­
sza Obrascowa „Gęsiorek”. celem 
opracowania jej, aby na  rozpoczęcie 
sezonu miały już gotowe przedsta­
wienie.

Jednocześnie kierownik teatru ob- 
Jan Dorman w okresie wakacyjnym 
projektuje wykonanie nowych la­
lek do teatru kukiełek.

W ten sposób Związek Górników 
opiekujący się dziećmi uczestniczą­
cymi tłumnie w przedstawieniach 
„Teatru Górniczego” umożliwił im 
spędzenie wakacji w warunkach na 
prawdę zdrowotnych l gwarantują­
cych nabranie nowych sił przed 
przyszłym rokiem szkolnym.

ne górników odnosiły poważne suk­
cesy, występując w konkursach, a 
także na różnego rodzaju impre­
zach. Nic też dziwnego, że występy 
zespołów muzycznych świetlic gór­
niczych zgromadzą licznych słucha­
czy, czego dowodem są organizowa­
ne ostatnio występy Pod hasłem: 
„górnicy dla wsi”.

W prezencie od krewnych z Ameryki 
polskie maszyny rolnicze

WARSZAWA — Państwowy apa= I tych artykułów nie będą wyiąąa 
rąt handlowy przygotował się do niż w Stanach Zjednoczonych, a led 
zapoczątkowanej ostatnio akcji L
ziv. eksportu wewnętrznego.

Akcja to umożliwia osobom posia 
dającym krewnych lub znajomych 
w S t  Zjednoczonych A. P- łatwe 
uzyskanie pomocy materialnej- o- 
prócz kuponów ubraniowych i in­
nych materiałów włókienniczych, 
mebli oraz rowerów przewidziani

, obsypnipiugi, brony, 
de kartofli i buraków, kultywatory, 
grabarki, okopaczki do kartofli,

nych, specjalizuje w gcafice arty­
stycznej. Nie propagując żadneg" 
określonego kierunku, szkoła idzie 
z duchem czasu, uczy rzetelnego 
spojrzenia na naturę, zrywając z a- 
kadeir.izmeni. polegającym na bez­
myślnym, fotograficznym kopiowa­
niu otoczenia. Zadaniem uczelni 
jest rozbudzenie wrażliwości arty­
stycznej ucznia i wpojenie zasady, 
że obraz nie jest ślepym odtworze­
niem natury, lecz wewnętrznym 
przeżyciem artysty, przetłumaczo­
nym na język malarski za pomocą 
palety i pędzla.

O wystawie liceów: sztuk pla­
stycznych i technik plastycznych 
napiszemy następnym razem.

MARIA PODOLSKA

Wieloletnie więzienie 
za i mulacii

WARSZAWA. -  I b. m iap«4l 
wyrok w sprawie przeciwko H. Żył­
ko, M. Grochowskiemu, M Faltenbęr

Menge.
loiuilmnowe nadużycia, popełniane 
na terenie Centrali Handlu Przemy- 
słu Elektrotechnicznego w Warsza­
w ę.

Główny oskarżony 2yłko został 
skazan.i na 14 lat więzienia. Qsk 
Grochowski skazany został na 9 itt 
więz'tni.1. Faltenbergowi Sąd w y  
mierzył karę 7 lat więzienia. Oskar 
żony Karol Menge skazany został 
na 6 lat więzienia. Skazanym zsl)1 
czono na poczet kary dotychczaso­
wy areszt, ohc’ażając ich soltdar-

Sąd w motywach włtoku poijkre-
Uł auuuwósuuoud iiziaialuoś-. jo 
zęuoikow, warzy zajmując d-si 

poważne stanowiska, upudniaij od­
budowę państwa przez uniemożliwia 
nie swą przestępną działalnością 
rozdziału rak potrzebnego dla prze­
mysłu towaru, odając go w rłce spe

jkulantów.

Kierownik szkoły -  garbarzeir 

HielflgalM garbarnia w #zkoI«
gYWlEC (k) -  W miejscowości 

Bodzonka w powiecto żywieckim 
członkowie ORMO wykrył’ nielegz' 

garbarnią skór, którą prowadź’! 
kierownik tamtejszej szkoły P> 
szechnej A. Krysiak.

Rewizja przeprowadzona w ti 
dowaniacb szkoły przyniosła p 
zwyczajne rezultaty. Patrol ORMO 
znalazł 9 skór wygarbowanych. 12 
w trakcie garbowania, 14 surow 
oraz chemikalia i -Przybory potrze­
bne do garbowania. W salach szkol­
nych kierownik urządził sobie su' 
szarnię skór.

Nieuczciwy proceder Krysjaką, e- 
słaniany jego oficjalnym zajęciem 
’ miiram’ szkoły naraził państwo na 
straty

się wysokich ko­
sztów transportu.

Osoby zainteresowane mogą zwró 
dć się do swoich bliskich w  Ame­
ryce, z prośbą o sfinansowanie za­
kupu potrzebnych im przedmiotów. 
Ofiarodawcy mogą w USA obejrzeć 
próbki wyrobów polskich, które eą 
rozprowadzane w drodze eksportu we 

wnętrznego. Po dokonaniu wyboru, 
nabywają za pośrednictwem agen­
tów Banku Polsk. Kasa Opleklrtto< 
larowe certyfikaty towarowe, które 
następnie przesyła się drogą lotni­
czą do Polski, P o  otrzymaniu c 
tyfikatów Centrala Banku w War­
szawie zleca Państwowej Centrali 
Handlowej dostarczenie adresatowi

tułów.
Wzory niektórych i

rzędzi rolniczych, przewidzianych
na gksport wewnętrzny, można W
dzie oglądać n» W”«towto Złam Od
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Na kapitale wiedzy i zaufania 
spółdzielnia zawodowców

Któż bawiąc w Krakowie nie bj 
ahoćhj i  ciekawości a ..Hawelki' 
Marej firmy, prowadzącej w  rynku, 
w dawnym Patacu Spiskim, lok 
iniadaitkowy i skiep kolonialne 
spory weny? W tym punkcie Krako­
wa, rejonie zakupów najbardziej wy 
brednych konsumentów, nie mógł by 

który

iktykę, podobnie ja* w innych 
spółdzielniach Pracy, podobińe jak 

rzemiośle. Cenzura jest surowa, 
ii' -nadużycia ujawniane są natych* 

miast przez zespół pracowniczy, 
który żąda usunięcia winnego- 80 
..Przełom” test spółdzielnią zav 
dowców, którzy wspólnie chcą 
trzymać dobre bulę swej grupy. Mo

byłby prowadzony na najwyższym tyw ten będzie działał równie sil­
nie, nawet wówczas, gdy odejdą 
ludzie dzisiejsi, a przyjdą nowi. Bo, 
lak się mówi, nauka w las nie 
idzie.

Jedną z norm oceny działalności 
każdej spółdzielni jest wielkość obro 
lu, przypadającego na jednego pra" 
cewnika- Cyfra ta wynosi dla „Prze 
łomu” za rok 1947 — 4,196,000 ti.

tym, iż  „Przełom" 
tanim pośrednikiem 

handlowym. I rzeczywiście! ,,Prze­
łom", atrakcyjny dla amatorów 

soków, pasztetów, serków, sa 
łatek i rybek, które tak świetnie są 

specjalnych aparatach 
chłodniach przyrządzane i konserwo 
wane,’ tak sprawnie podane nabyw- 

wypłynął na horyzoncie 
spółdzielczym Krakowa jeszcze w 
jesieni 1946 roku w początkach zna* 

slflilaclą, wygrane! 
Później przez państwo ramię w ra* 

półdzielczością — jako na- 
„interwencjonista". „Prze- 

łom”, redukując w tym czasie mar­
że do poziomów nawet niższych od 
kosztów handlowych, dla powstrzy­
mania zwyżki cen chlcba, mąki, 
kasz, jaj i  t. p,, księgował miesięcz 

po kilkaset tysięcy złotych 
z tego tytułu. Miarą znaczenia 

obrotów tej spółdzielni przetwórczo 
handlowej dla normowania śtosun* 
ków rynkowych, niech będą ilość* 
najważniejszych towarów, rozpro­
wadzonych w r. 1947: 21,650 kg so- 
i, 319,350 kg cukru, 66,927 kg ma- 
taronu, 150,495 kg mąki, 16,095 kg 
aekanki 2,415 lig perlówki, 8,450 kg 
kasz różnych, 7,460 kg kukurydzian* 
{i, 7,310 kg płatków owsianych, 
1,787 kg grysiku, 17,445 kg tłuszczu 
i t. d- Niezależnie od tego „Przełom" 
zajmuje się bezinteresownie rozdzia 

kułów, przydzielanych za-

poziomie pod względem konkuren*
cyjności een, znajomość* potrzeb od 
biorców, jakości towarów, sprawno 
Ści i uprzejmość* obsługi, 
zarówno personel kierowniczy, iak 
1 pozostałe grono pracowników 
kładu musi się składać z ludzi dobra 
nycli * rutynowanych, wyszkolo­
nych znakomicie samym naporem 
wymogów klienteli.

Skoro okupacyjni władcy Krako­
wa wywłaszczyli i zniszczyli matę’ 
"alnie ostąinięll prywatnych właści­
cieli „Hawełk*”, s'ą  zaraz po 
wyzwoleniu pracownicy zakładu, by 
uradzić, w laki sposób uruchomić 
stary wjrsziat Gospodarzem budyn­
ku, a więc i lokalu, o który chodzi­
ło, stała się bliska każdemu czło­
wiekowi Pracy instytucja — Okręgo 
wa Komisla Związków Zawodo­
wych. Zaczęto pertraktacje. Posta­
nowiono, że najwłaściwszą iormą 
organizacytną dla przejęcia zakładu 
idhów ‘P0,dziul"i» Prack ‘ wątków

,aką spółdzielnię zawiązano, na 
aai^e iej nazwę „Przelotu”.

Ani najstarszy weteran ,,Hawel- 
' dyr. Pustelnik, an* długoletni 

kierownik działu win, dyr. Gruca, 
ani inn< zasiedziali pracownicy, jak 
ob. Hołowaczowa i Dalborczyk, jak 
oh. Stodulski, Krzcsznwiak, Dąbrów 
ski, ai.i przedstawiciele 'nteligencji 
krakowskie), którzy przyszli do spól 
dz*eliii w charakterze „członków 
użytkowników'' z tow, red- Statte- 
retn ną ez#|e _  „ie byli przed tym 
spółdzielcami. Członkom • założycie 
lom, dyrekcji, ani pracownikom 
„Przełomu’ bynajmniej nie była 
obcą *dea spółdzielcza.

Brak był natomiast czego innego: 
kapitału. Stojące do dyspozycji loka 
ie sklepowe z przyległościami dawa­
ły możność uruchomienia przedsię­
biorstwa w dawnym trybie, ale zło- 

aczątkowo fundusz udziałowy 
I? członków po 300 g|.) by} o wiele

kładom pracy przez OKZZ, 
cza obsługiwanie po 8,000 „darmo­
wych" klientów w c*ągu miesiąt 

Pytałem dyr. Pustelnika, jak za­
patrywali się członkowie - pracowni 
cy „Przełomu" na zniżanie marż 
handlowych, stosowane Przez 
rząd dla walki ze zwyżką cen, 
nim dotyczące marże maksymalne 
zostały ustalone urzędowo.

— Przyjmowali ie jednogłośnie 
bez zastrzeżeń- Nastawienie naszych 
łudź1 do tych spraw opiera s’ę

solidarności ze światem 
pracy, a nie na sympatiach dla spe­
kulantów. Tym bardziej, że speku­
lant swoją działalnością uderza 
dobre 'm ię zawodu handlowca, 
więc i w nasze interesy osobiste 

Zauważyłem, że jednak w zesi 
Ie „Przełomu” mogli być ludzie, dla 
których sprawy te nie od razu przed 
stawiały się tak jasno. Spółdzielnia 
spełniła już wobec nich dużą rolę 
wychowawczą i jnusi nadal o tym 
ważnym zadaniu pamiętać.

Dyr. Pustelnik przyznał m* rację-

TYLKO W USTROJU 
DEMOKRACJI GOSPODARCZEJ.
Odyby spółdzelnia taka powstała 
rozwijała się w ustroju liberal­

nym, mogłoby wśród jej członków - 
pracowników w m'arę ustępowania 
dzisiejszego wartościowego zespołu, 
rodzć się dążenie do dużych zy­
sków przez podwyższenie marż. Ale 
w gospodarce kierowanej, w której 
zasadnicze marże handlowe podle­
gać będą kontroli i regulacji, w sy­
stemie wymiany, opartym o pań- 
itwtówe, i spółdzielcze Powszechne 
Domy Towarowe, w organizacji 
spółdzielczości, zapewniającej nale­
żytą ingerencję czynnika rewizyjne 

społeczno ■ kontrolnego 
formowania dzisiejszych zdrowych 
dążeń takiego „Przełomu’

ich walką o interesy wąskiej 
grupy, obawiać się nie należy.

I to jest jednym z przykładów m 
dowód, że w ustroju demokracji go1 
spodarczej ruch spółdzielczy może ! 
powodzeniem tworzyć nowe formy 

zapewnia mu świeżość i związa- 
z życiem- (H. C.)

Piękfly jest Kiaków-mówią warszawianie
Dotychczas podziwialiśmy go na Kredyt

W redakcji naszej złożyła wizytę 
delegacja 35 osobowej wycieczki 
VII Gimnazjum i Liceum dla do­
rosłych w  Warszawie. Wycieczka 
prowadzona przez prof. tow. Ko- 
cięckiego Józefa zwiedza w celach 
krajoznawczych Kraków i jego oko 
Uice z Wieliczką a następnie udaje 
się do Zakopanego.

Uczestnicy wycieczki po raz pier* 
wszy oglądają Polskę Południową 
zatrzymując się dłużej w Krakowie. 
Przedstawiciel naszej redakcji na* 
wiązał z nimi rozmowę, w której 
młodzi obywatele Warszawy niajed 
nokrotnie wypowiadali swóf za­
chwyt dla zabytków starego Krako­
wa, bogatego skarbca pamiątek hi* 
storycznych stolicy kultury i nauki-

— Jestem w Krakowie dopiero 
pierwszy raz — mówi ob. Cywiński 
Edw. — uderzyło mnie na wstępie 
inne tempo życia, jak gdyby wolniej 
sze niż u nas. Może to wynik atmo­
sfery zabytków, nagromadzenia 
pomników historii, Kraków jest 
bardzo kolorowy, trudno się oprzeć 
jego urokowi. Dotychczas podziwia* 
liśmy go trochę na kredyt.

Ta samo potwierdza wypowiedź 
ob. Jadwigi Olejnik, która pracując 
w Warszawie w instytucji wojsko­
wej równocześnie uzupełnia studia 
przerwane podczas okupacji, oraz 

ob. Kopacza który pełniąc służbę w 
wojsku, kończy równocześnie li*

Wszyscy uczestnicy wycieczki są 
po<T silnym wrażeniem jakie wy* 
warlo na nich zwiedzanie Wawelu 
i Sukiennic.

— Rok szkolny kończymy wy­
cieczką szkolną, krajoznawczą przez 
Kraków w Tatry. Z gorącym prag* 
nieniem poznania kraju w uroczy* 
stym skupieniu zwiedzamy świąty* 
nię pamiątek narodowych — Kra*

ków — mówi inny z uczestników 
wycieczki — Pragniemy wyrazić 
głęboką wdzięczność władzom szkol 
nym za zorganizowanie szkolnictwa 
dla dorosłych i zapewnienie w ten 
sposób ludziom oderwanym od nau­
ki praca zarobkową, uzupełnienia 
wiadomości i osiągnięcia awansu

Bierzemy udział w  narodowym 
wyścigu pracy przy odbudowie Pol* 
ski. Codziennie do trzeciej po polud 
niu w biurach, fabrykach, przy war 
sztatach pracujemy dla jej odbudo­
wy, dla dobrobytu. Wieczorem cze­
kają nas zajęcia w szkole dla doros­
łych. Przez pracę 1 naukę pragnie­
my przygotować się do ofiarnej 
służby Polsce Ludowej, Polsce tu* 
dzi pracy Pragniemy zbudować lep 
szy świat, świat pokoju, sprawiedli­
wości społecznej, dobrobytu i po­
stępu.

Trudno się oprzeć entuzjazmowi 
który mieści sit w  tej wypowiedzi. 
Jest to ten sam entuzjazm, który w 
czasie okupacji prowadzi! do zwy* 
cięstwa, do wolności w walce o nie­
podległość, o lepsze jutro: Zamie­
niony na radość i  entuzjazm nauki 
i pracy przynosi wspaniale rezulta* 
ty, których dowodem jest choćby 
nowe, młode życie zwyciężające x 
każdym dniem zgliszcza i ruiny nie 
pokonanej Warszawy.

Na prośbę uczestników wycieczki 
przekazujemy ich gorące i  serdecz­
ne podziękowanie dla Wydziału O* 
światy i Kultury Dorosłych m, War 
szawy za opiekę i pomoc w zorga­
nizowaniu wycieczki oraz zespołowi 
nauczycieli za ofiarną pracę

Spełniając tę prośbę składamy 
wycieczce życzenia przyjemnej dro­
gi i dobrej pogody w górach, która 
może okaże się mniej kapryśna niż 
dotychczas

B. s trażn ik  kró la Leopolda
przed sądem krakowskim

(3;
• mał.v.
Nie trudno było jednał 

oiy kapitał, Społem”  i i 
V „Przełomu’’ wiedzieli,

potrafią Przedsiębiorstwo pr-pro 
<*dz'r i pif zmarnują danegi 

S oddadzą do grosza
ifdn ,

kredyt
,P*i ymał

ig| zrobić i

Jdv przyszedł nadto z pomogą 
’*d 2  ,ir’ ’ w’łla,s,wa Spółdzielczego,

' f lając najp'erw półmilionowej, 
ki ''ÓŻniej czleromilionowej pożycz-

"'ózl zarząd- po przełamaniu róż 
ri,^ zdobyć szybko uzna

ców, tak, że spółdzielnia 
koniec roku 1947 do czte-

" ‘ilionów obrotu ogólnego- 
'Póldzjelni pracy i użytkowo)' 
,w *t«Wyt|t wypadku, a w*ęc i 
r /* l’iiiii»", podstawą są fachn- 
t^owniey. Oni stanowią nicią 

kapitał zakładowy spół- 
. ,  którego członkowie -

uzy ottntcy dochodzą z kapitałem 
_  bl- ,

doszła u

dzielni,

któt twego i mają z
ulanie, korzystać w 
£ •  konsumenci uiezrzeszeiii. „Prze­
to".- Ilas,a* i nn»’ test specjalnie na 
w?., M>r*W|,ł  obsługę bardzie) 
jn *a M iły ch  spożyWc6w których 
,1, *"*• jest me tylko dopuszczalne, 
e|i aJ " ’aAda,le "s,rnl" dąniokra*
«iczy , dsrc),' i ! *  ze’ P*ł pracow- 
‘btg. ”  spółdzielni może taką ch- 
Mlatni^,#* wnić d7i,ki swe" '“

Bank, którego założycielem był Łukasiewicz
75-lPCIe Banku - uSMztelezeijo w  Krośnic

KROSNO (kom) Bank Spńldziei*, na również pominąć krzewienia o* 
czy w Krośnie im, twórcy spóldztel l szczćdności, z których między inny* 
czości kredytowej dra Fr. Stefczy- i mi powstały w Banku fundusze u- 
ka, obchodzi w roku bieżącym 75 i możliwiające finansowania tych po* 
lecie swego istnienia. trzebnych dla życia gospodarczego

Jubileusz tej zasłużonej placówki poczynań, 
spółdzielczej, najstarszej w  naszym i Historia Banku, założonego w 
województwie i jednej z na jsta r-! 1873 roku jest długa i ciekawa i 
szych w Polsce, zasługuje zarówno warto z niej wynotować choćby ta* 
z tego względu, jak i ze względu ki fakt, że jednym z jego założycie- 
na zasługi Banku, położone dla roz- li i przewodniczącym Rady Nadzór 
woju życia gospodarczego powiatu j czej, był przez szereg lat Ignacy tu -  i 
krośnieńskiego, na specjalne pod- i kasiewicz, odkrywca nafty i w yna-! 
kreślenie. [ lazca lampy naftowej, wielki dzia* j

Budownictwo wiejskie, organiza-; lacz i budziciel życia gospodarcze- 
cja sadów owocowych, zakup grun- i go w krośnieńskim, 
tów, maszyn i narzędzi rolniczych, j Fakt, że mimo wojen i trudności | 
rozbudowa drobnych warsztatów i gospodarczych. Bank przetrwał naj - 
rzemieślniczych — oto cele, k tóre! cięższe sytuacje i nadal pracuje, 
popierał ten Bank, udzielając na | świadczy chyba najlepiej o żywot-

ie dogodnych kredytów. Nie moź* ności i zasługach tej placówki.

Kolonie dla dzieci 
pracowników spółdzielczych

KRAKÓW (kom) — Oddziały Inie organizuje Zarząd Główny Zw. 
Związku Zawodowego Pracowni- Zaw. Pracowników Spółdzielczych.

Spółdzielczych w Rzeszowie l | Opłaty za pobyt dzieci ptacą częś. 
Dębicy organizują w miesiącach lip , ciowo rodzice, w wysokości od 1000

i sierpnia br. kolonie letnie dla do 5000 zŁ Na ' ' ‘

KRAKÓW (s) — Przed Sądem 
w Krakowie odbędzie się proces 
26-ictniego SS-mana, Karola Macu­
ry, członka, tzy, „hundesstaff" (for­
macja tresury psów obozowych). 
Macura znany byt wśród więźniów 
ze swego okrutnego charakteru. 
Tuż przed zakończeniem wojny Ma 
cura został przydzielony do druży­
ny wartowniczej, pilnując interno­
wanego króla belgijskiego. Kiedy 
wiosną roku 1945 króla belgijskiego 
przewieziono do Salzburga. Macura 
korzystając z zamieszania panują*

cego w Rzeczy, zbiegi do strefy za­
jętej przez wojska amerykańskie 
Został tam jednakie aresztowany i 
przekazany władzom polskim

CO « ODZIE ♦ KIEDY

gogiczną sprawować będzie ob.
... praktycznemu doszkala*j Waiigórowa oraz personel pomoc- 

«<wgaMą2?,l!lR'lem "1»'iirn!,»a*,ez' bi! niczy. 
coupu,!,. Członkiem - pra-l Tuż obok, w  drugiej wttłi będą
tylko ł.,j/  spędzać wakacje dzieci pracowni*
i t r , ,  |,f' ! ;i„> „ cliauk-1 ków spółdzielczych z Warszawy w

odbędzie .llilżs/ąI liczbie okoio 200, dla których kolo-

dzieci pracowników Spółdzielczych, tów przyznano Związkowi subwen- 
Dzieci w  liczbie 160 znajdą po* cję z Zarządu Głównego Zw. Zaw. 

mieszkanie w wynajętej willi w ! Prac. Spóldz. z Inspektoratu Szkoi-
Rabce, a składającej się z 10 pokoi I nego oraz Wojew. Komitetu Dnia 
i 6 werand. Fachową opiekę peda,1 Spółdzielczości w Rzeszowie.

Należy podkreślić z uznaniem, że 
kolonia dochodzi do skutku dzięki 
usilnym staraniom sekretarza okrę* 
gowego Związku Pracowników Spól 

Rzeszowie mgr «ry-

K R O N IK A
CZY DR. ZENTKELLER BYŁ „TY- 

GRYSEM OBOZU"
KRAKÓW (s) — W toczącym się 

przeciwko lekarzowi oświęcimskie* 
mu dr Zentkellerowi zeznawali 
świadkowie, przy czym poszczegól­
ni świadkowie zeznają w sposób 
diametralnie różny. Jedni nazywa* 
ją oskarżonego „tygrysem obozu", 
inni, w tej liczbie lekarze, wypo­
wiadają się o dr. Zentkellerze pozy­
tywnie. Rozprawa trwa.

ŻOŁNIERZE DZIĘKUJĄ
KRAKÓW (kom) — Zarząd Od­

działu Tow. Przyjaciół Żołnierza w 
Krakowie, składa tą drogą Teatrom 
Krakowskim a w szczególności ob. 
ob. mgr. Pirożyńskiem, dyr. Kra* 
marskiemu, dyr. Stefańskiemu z 
Miejskiego Teatru im. J. Słowackie 
go oraz dyr. Fabianowi z Teatru 
„Operetka", Lubicz 48, najserdecz. 
nlejszc podziękowanie za bezpłatne 
bilety zaofiarowane dla poboro* 
wych i członków komisji poboro* 
wej, przy RKU KrakńwMiasto.
NIE BĘDZIE PRZYDZIAŁU WĘ­GLA NA HI KWARTAŁ

KRAKÓW (kom) Wydział Aprowt 
zacji zawiadamia, że w myśl zarzą­
dzenia Minlstentwa Aprowizacji o- 
stateczny termin wydawania węgla 
na karty opałowe za 11 U  kwartał 
br ufiłynął z dniem 1 Itpca br.

Wydawanie w«tgl» kartkowego w
”  -  - ■ • nie Jest przewidziane.

TEATR MIEJSKI IM. SŁOWAC­
KIEGO — godz. 19 — „Owcze 
źródło” Lope de Vegń

MIEJSKI STARY TEATR t-  du­
ża sala — godz. 19 — „Archipelag 
Lenoir" Salacrou.

MAŁA SALA — godz. IfcH — 
„Cement" Wirskiogo.TEATR POWSZECHNY TUR - 19j S — „Madame Skina Oe«S ^ & I .

DYŻUR LE B M W  POŁOŻNIKA
Ubezpieczalfti Spęjoegtei 4 Upc» 

dr. Czesnowslca Jadwiga, Rynek
Główny 7, m. 9.

We wszystkich innych nagłych 
zaehorzeniach w nocy należy we­
zwać lekarza! dyżurnego z Ubez- 
pieczalni nr- teł. 570-70.

DYŻURY APTEK:
Rynek Główny 22, Borek Fałęc- 

ki — Główna 344, Kościuszki 18, 
Kazimierza Wielkiego 78, Karme­
licka 23, Rakowicka U. Długa 66. 
Szczepańska 1, Krakowska 19, Ry­
nek Podgórski 15.

RADIO
4 lipce br. (niedziela)

7.00 Sygnał czasu, pobudka mło­
dzieżowa; 9.00 Nabożeństwo; lO.Of 
„Mujyka dla wszystkich"; 11.05 
Koncert życzeń; 11.57 Sygnał cza­
su; 12.04 Koncert Laureatów Ogól­
nopolskiego Konkursu Eliminacyj­
nego przed Międzynarodowym Kor, 
kursom Muzycznym w Genewie; 
13.30 „Cudowna roślina" zagadka 
radiowa; 15.15 Koncert Polaki*) 
Kapeli Ludowej; 1S.S5 Muzyka po­
ważna; 16.40 „Od Rybnika gra mu­
zyka"; 17.00 „Podwieczorek przy 
mikrofonie"; 18.35 „Pomysłowy inte 
resant" — skecz L. Świcżawskiego; 
18.55 „Ulubione melodie"; 19.20 
„Popularni piosenkarze"; 19.50 „Na 
muzycznej fali”; 22.00 Muzyka ta­
neczna; 23.10 Wiadomości sportowe 
ogólnopolskie; 23.30 Muzyka taneca 
na; 24.00 Koniec audycji, hymn.
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Związek Radziecki członkiem FIS
HAGA. — W Hadze odbyło się ze 

branie Rady Głównej i Komitetu 
Technicznego Międzynarodowej Fe­
deracji Narciarskiej (FIS)), w któ­
rym uczestniczyli delegaci Polski, 
St Zjednoczonych, Anglii. Norwe­
gii. Szwecji, Finlandii, Holandii, 
Czechosłowacji, Jugosławii, Francji 
i Szwajcarii.

Na zebraniu tym postanowiono i min późniejszy oraz zorganizowanie 
przyjąć na członka Federacji Zwią j w Arosie (Szwajcaria) obozu nar- 
zek Radziecki. Ponadto zebrani u - ! ciarskiego przed przyszłymi mis- 
chwalili: poddanie rewizji statutu trzostwami świata. W obozie uczest 
FIS, wprowadzenie w przyszłości niczyć będą reprezentanci wszyst- 
do konkurencji międzynarodowej kich krajów, należących do Federa 
biegu na 10 km dla kobiet, przełożę 1 cji.

XVII Kongresu Międzynarodos Zatwierdzono również program
) Federacji Narciarskiej i

Masowa nauha pływania
KRAKÓW, (cj) — Drugim etapem 

„racy Głównego Urzędu Kultury Ft- 
tycznej, po Bielach Narodowych, 
będzie obecnie ltfasowa 
wania.

Bukareszt-Szezecw2:0
SZCZECIN — W ub. piątek rozpo 

częło się w Szczecinie międzynaro­
dowe spotkanie tenisowe Bukareszt 
— Szczecin. Po pierwszym dniu 
czu tenisiści rumuńscy prowadzą 
2:0.

W grze pojedynczej panów 
Szmidt (Bukareszt) wygrał 
dowskim 6:1, 6:1, 6:4, a Rumun 
Viziru pokonał Tłoczyńskiego 5:7. 
6:3, 6:2, 6:0.

W grze pojedynczej pań w bar­
wach Szczecina wystąpi Tłoczyń- 
ska. Zapowiadany przyjazd Kończą 
ka nie doszedł do skutku.

T8 Past (tajn) - 
8813 (8 eisko) 2:1 (1:1)

CIESZYN (c)' — W towarzyskim 
spotkaniu obu zespołów, zasłużone 
zwycięstwo odnieśli gospodarze.

Bnamki dla zwycięzców zdobyli: 
Wojnar i Bylica.

Akcja masowej nauki pływan'a 
rozpoczyna się z początkiem lipca i 
trwać będzie do końca sierpnia.

Główny Urząd Kultur*' Fizycznej 
powtórzą organizację i przeprowa­
dzenie akcji masowej nauki pływa­
nia Powszechnej ‘Organizacji „Służ' 
ba Polsce’’, Związkowej Radzie Kul 
tury Fizycznej przy Komisji Central 
nej Związków Zawodowych, wolsku, 
,,Gwardii”, Związkowi Samopomo­
cy Chłopskiej. Centralnej Komisji 
Jedności Młodzieżowej, Związkowi 
Harcerstwa Polskiego, Polskiemu 
Związkowi Pływackiemu, oraz klip 
bom sportowym-

W Krakowie w tym celu zawiązał 
ię już Komitet Obywatelski Akcji 

Masowej Nauki Pływania, na któici 
go czele stanął wicewojewoda kra­
kowski ob. mgr. Rubiński.

przyszłych mistrzostw świata, które 
odbędą się w  St. Zjednoczonych w 
1950 r. Na program mistrzostw zło­
żą się:

konkurencji męskiej: biegi dłu 
godystansowe na 18 i 50 km; biegi 
sztafetowe, skoki, kombinacja nor­
weska i alpejska, slalom i gigant 
slalom.

konkurencji kobiecej: kombina 
cja alpejska i gigant slalom, wzglę 
dnie zjazd.

IZKS .Concordia" - 
GZKS „Górnik"

W najbliższą niedzielę zostanie ro 
zegrany na stadionie Miejskim w Za 
brzu finałowy mecz piłki nożnej o 
puchar CZZG Zabrze pomiędzy:

O. Z. K. S. „Concorda” Knurów — 
G Z. K. S. „Górnik” Gliwice.

Zawody zapowiadają się bardzo 
interesująco, ponieważ ob*e draży1

Rzeźn cke wygrywa IX etap 
„Tour de Pologne"

bardzo niesprzyjających warun­
kach atmosferycznych i n 
złych drogach na trasie Kraków— 
Częstochowa.

Na 0 etapie 
Pierwszy w Miechowie wygrał Ryd 
mark (Szwecja) o koło przed 
nickim, po czym obaj zainicjowali 
ucieczkę i zyskali około 2 km. 
wagi nad pozostałą grupą z V 
sińskim, Wójcikiem, Czechami Va- 
verką, Keberle
czele. Niedługo po tym Rydmark 
przebił gumę 
motnie dalej,
stępne finisze w Jędrzejowie, 
kocinach i Romanowie, gdz: 
miał

Następne miejsca zajęli: 2) Pie- 
aszewskl — 7:31:28; 3) Wideval

(Szwecja) — 7:31:30; 4) Keberle 
(CSR) -  7:31:40, 5) Wójcik -  
7:31:41; 6) Łazarczyk — 7:31:42; 7) 
Wrzesiński — 7:35:38; 8) Vaverka
(CSR) -  7:35:44; 9) Nowoczek -

JO; 10) Stolarczyk — 7:41:21.

CIESZYN. — Cieszyński „Piast" 
izegrał spotkanie piłkarskie ze 
cym rywalem z czeskiej strony

Olzy — SK „Cesky Tesln . Mecz 
po ostrej grze, stosowanej przede

P rzed  spotkaniem
GZKS Szomi? erki -ZKSM Baildon

KATOWICE (kdtn). -  W nad­
chodzącą niedzielę, dnia 4 lipca br. 
Odbędą się na boisku ZKSM „Bail­
don” w Załężu o godz. 18 zawody 
o mistrzostwo pomiędzy GZKS 
„Szombierki" Bytom a  miejscowym 
ZKSM „Baildon”.

Zawody te wzbudzą zrozumiałe
I zainteresowanie.

Dlaczego Baildon uiegł w zawodach 
o wejście do L gi z krośnieńską Lagią

(L) Drużyna piłkarska „Baildonu ’ 
zawodach eliminacyjnych o wej-' 

ście do Ligi z mistrzem okręgu rze­
śkiego, krośnieńską „Legią 

przegrała w stosunku 2:3 (1:2).

Drużyna „Baildonu” grała w na­
stępującym składzie: Szyb, Trąbka, 
Pohl, Kuczmera, Dytko, Spałek, Szy 

i, Krendzel, Loch, Cichy, Re-

Gracze krośnieńskiej „Legii’ fi­
zycznie silniejsi narzucali silniejsze 
tempo gry, zdobywając w tym cza- 

i zwycięskie bramki. Wyróżniali
; szczególnie Pełypyszyn. zdodyw- 

dwóch bramek, oraz Karpiński

Drużyna „Baildonu” lepsza tech- 
oy występują w swych najsilniej* I nicznle, ale nieudolna gra pomocy, 
szych składach. oraz brak ofiarnej współpracy ze

Początek zawodów o godzinie 18. strony poszczególnych napastników

I »
lukład kostny

i
V

nie pozwolił „Baildonowcom” uzy­
skać zwycięstwa.

Bramki dla „Baildonu” strzelili: 
Cichy i Szymura.

iiiiiiiiiiiiinifliiiiiiiiiiiniiiii!ii
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Rozwói Spółdzielczości

Drużyny wystąpią w następu­
jących składach GZKS „Szombier­
ki”: Fiskal, Czernik, Gaweł,’ Ka- 
pan, Zopa, Jaskuła, Fuks, Podzim- 
ski, Czepionka, Krasówka. Rynko.

ZKSM „Baildon”: Szyp, Trąbka,
Kowarsz, Poloczek, Kuczmera, Pol,
Dreszer, Cichy, Loch, Krenzel, Szy 
mura.

Przed zawodami o godz. 17 od­
będzie się pokaz gimnastyczny 
ZKSM „Baildon" pod kierowni­
ctwem ob. Janko. i składa

Będą to pokazy gimnastyczne1 wodników, którzy 
przyrządowe na poręczy, drążku

Odgłosy nl<mn!;skie
LONDYN. (SAP) -  Komitet Orga 

n’zacyjny Londyńskich Igrzysk 
Olimpijskich podał do wiadomości, 
że w olimpiadzie tegorocznej brać 
będzie udz'ał 61 państw. Liczba ta 
jest o 12 większa, n'ż w Berlinie 
w 1936 r.

BUDAPESZT. (SAP) — Węgierski 
Komitet Olimpijski ustalił skład 

i na Igrzyska Olimpij- 
Londynle. Reprezentacji 

165 zawodniczek i

tym spotkają się o godz. 16 
piłki nożnej ZKSM „Bail- 

— Kolegium Sęriyińw snzPW.

chwili obec- 
znajdują się na obozie kondy­

cyjnym pod Budapesztem. Poszczę 
gólne konkurencje zostaną obsadzo 
ne w sposób następujący: 6 dźwiga 

ńężarów, 10 bokserów, 13 wio-

Żołnierze krakowscy uSegli Wiśle
Wisła Ili - DOW V 4:2 (3:2)

KRAKÓW. (P) — Do powyższego 
meczu Wisła wystąpiła w rezerwo-

(IM (UR - A dania 4:4
OLKUSZ (JK) — Zawody towa­

rzyskie OM TUR (Olkusz) i KS A- 
zotania (Jaworzno) w Olkuszu, za­
kończyły się wynikiem remisowym 
4:4 (3:2). OM TUR wystąpił 
dzie osłabionym.

strzelców, 21 s 
ników. 23 gimnastyków, 17 lekkoa; 
letów (w tym 4 specjalistów od pię 
cioboju nowoczesnego), 13 graczy 
w piłkę wodną, 20 pływaków i 10 
kajakarzy.

PRAGA (SAP) -  Czechoslowack 
„Sokół” wyznaczył następujący 
skład zawodniczek i zawodników, 
którzy będą reprezentować Czecho­
słowację w zawodach lekkoatlcty- 
cznvch na Olimpiadzie: Zatopek (8 
i 10 tys. mtr); Winter (800 mtr): 
Cestmirklina (rzut kulą), Kiesewet- 
ter (oszczep), Fikejz (sl^>k w dal).

wym składzie, będąc tylko wzmoc­
nioną Arturem i Cisowskim. Oczy­
wiście, technika „Wślaków” zapew 
n'ła jej zwycięstwo. Zwycięstwo to 
nie było jednak tak łatwe, jak się 
niektórym zdawało. Żołnierze grali 
b. ambitnie, wykazując przy tym do 
brą kondycję.

zwycięzców punkty zdobyli: I Mor«^™ (ddeśiSSbój)7weVsbemci 
Gnojek, Artur (z karnego), oraz Ja ch  piaia (maraton). Sicnorova i Su 

skła ■, R-owsk' dwie. Dla żołnierzy -  ska (sprint). Gajslerova (płotki) i 
iDwernicki i Kofin. I Kcmarkova.

p r z e s z ło  2 5 0 0 0  a d r e s ó w T

O g ło s z e ń * ®
Izba Skarbowa podajc do wiadomości, ic w związku z dekrelen 

z dnia 14. IV. 1948 r. o sposobie udowadniania przez podatników 
przychodów gotówkowych (Dz. U. R. P. Nr. 21 poz. I41| ukazały sit 
w Monitorze Polskim z dnia 12. VI. 48 r. poi. 305. 306, zarządzeni. 
Ministra Skarbu z dnia 2. VI. 1948 r. w sprawie wprowadzenia dla 
niektórych grap podatników obowiązku udawadnianla prt-chodów 
gotówkowych kopiami z bloczków kasowych urzędowego nak).i-

Zarządzei i powyższe ir ustanawiają:

obowiązkowi udowadniania przychodów gotówkowych kopiami 
bloczków kasowych urzędowego nakładu oraz wręczania plącąc , 
oryginalnych egzemplarzy tycb kwitów należą*

nadesłali Kupcy, Przedsiębiorcy i Instytucje różnych branż  do

Ś B imaffieMam i© ś t e s s s e ń  0t. •f.W. „$tasa"
(Trybuna Robotnicza) K a t o w i c e ,  ulic> Mickiewicza nr 9 

celem umieszczenia w

K sląd ze  ASrssow ej
P o r a d n ik u  B r a n ż o w y m  W ojew  S i ą s k o - U ą b r o w s k i e g o

która ukaże -ię w  najbliższym czasie

b zakładów prowadzących n

tników wymienionych w art. 10 pkt. 5 lit. c dekret- 
grudnia 1945 r. o podatku obrotowym (Dz. U. R. i- 
’ Nr. 3 poz. 23 i z.roku 1948 Nr. 12 poz. 99) tj. Ic 

:e weterynarii, lekarze dentyści i lecholcy denty 
felczerzy położne i pielęgniarki dyplomowane, adwo- 
itariusze, obrońcy sądowi, inżynierowie oraz technicy 

................ rakowskiego.

a 1946

schodzi konieczność udowadniania przychodów kasowyci
onania i riadczenla w o

H a s ł e m  P . C . K . ..m itru ts
Si s ł u ż ?

został wydany.
Dla wszystkich spośi 
ków prowadzących k

zostały bloczki kasowe I

Bloczki kasowe są 
okazaniu karły 
(Rewizyjnym) n 
druku wydawań 
nuje centralnie

-mienionych wyżej grup podatói-

la podatników prowadzących księgi

płatnymi i należy je nabywać przy 
właściwym Urzędzie Skarbowym. 

—orządzonej na odpowiednim 
bloczków kasowych wyko

z sprawie bloczków kasowych należy 
racac się oo wiasciwycn Urzędów Skarbowych (Urzędu Rewizyj 
jol. Winni niedopełnienia obowiązku wynikającego z dekretu 
inia 14. kwietnia 1948 r. o sposobie udawadnianla przez podatni- 
w przychodów kasowych (Dz. U. R. P. Nr. 21. poz. 141 
i zarządzeń Ministra Skarbu z dnia 2.czenvca 1948 
Iski nr 54. poz 305-306) podlegaj., karze porządkowe
30.000 zt. (907) ,ZBA SKARBOWA W KRAKOWIE

I Monitor


